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UDezpleczsKla gj ilotycl> 3.
j od ognia, kradzieży, na  ż,ycie, posagi 
— we wszystkich obcych walut; ch —
transportów  kolejowych, przesyłek pocztowych, listów  

wartościowych, walorów;
• z y a  o d  i m b i c l a  tącm ie  z ryzykiem  r o z r a c ń ó w  itd .; 
o d  w y j; id k u W  wszelkiego rodzaju  oraz tram w ajow ych, 

kolejowych, p a rosta tkam i itd .; 
k o n i  od .ypadków  i chorób

n a  najkorzyatniejszy^h w arunkach i za n iską  opłatą 
przyjm uje

„Piast”

ko przed fak tam i i silą, a  nie przed najbardziej 
plom iennem i rezolucjam i.

K em al pasza zaw arł p a k t z bolszewikam i 
rosyjskim i. Był to  pak t n iety lko  ściśle po litycz­
ny lecz naw et przyjęcie pew nych zasad so ­
cjalnego program u bolszewickiego. , K em al p a ­
sza s ta l się przew odniczącym  rady  tureckich  
kom isarzy  ludow ych. Jenera łow ie  tu reccy  pod 
półksiężycam i na czapkach um ieścili jeszcze i 
czerw one gw iazdy kom unistyczne...

R osja  Lenina i T rockiego  m iała  w ielk i in te ­
res w' najsilniejszem  poparciu  rządu angorskie- 
go. Nie poskąpiła ona swym  now ym  sojuszni­
kom  w szelkiej pom ocy. Z R osji poszły do A n­
go ry  pierw sze zapasy  broni i znaczna część 
z ło ta  ze sk a rb u  daw nej R osji carskiej.

Przeciw  wzm ocnionem u przez swego sojusz­
n ik a  północnego Kem alowi paszy w ystąp iła  z 
najw iększą stanow czością A nglja. Je j bowiem 
groził on najw iększom i niebezpieczeństw am i 
zarów no w  Małej Azji jak  p rz tdew szystk iem  w 
Indjach . Ale nie m ogąc już i nie chcąc w szczy­
nać  now ej w ojny, Anglja postanow iła  dać się 
w  te j uczcie zastąpić przez m ałą  G recję, k tó ra  
tym czasem  popadła w delirjum  nacjonalistycz 
no-im perjalistyczne i uw ierzy ła  napraw dę, że 
potrafi wski zesie epokę Poleologów . P rzy  po­
m ocy A nglji, G recja  uw ik łała  się w ciężką w oj­
nę z Kem alem  paszą. F ran c ja , obaw iając się, 
aby  sojuszniczka z drugiej s tro n y  kanału  rze­
czyw iście nie osiągnęła swych celów i pod po­
s tac ią  now ego lenna greckiego nie zagarnęła  
"alej Małej Azji, w eszia w kró tce  w porozumie- 

koalicji, tra k ta tu , k tórego uroczyste p o d p isan ie ! nie z K em alem  paszą, uzupełniła jego zapasy  
.nastąp i w dniu 19 bm. * broni, d osta rczy ła  mu am unicji, dzięki czemu,

T ra k ta t  lozański stanow i zakończenie długiej m ając już dw óch sojuszników': R osję kom im i- 
w ojny, k tó rą  T urc ja  zaczęła była w listopadzie J  styczną  i F ran c ję  w ielkokapita listyczną, m ógł 
1914 razem z m ocarstw am i centralnem i, a kt.ó-«#n przejść do  ofensyw y przeciw  G rekom , k tó ­
rą następnie  prow adziła już. sam a przez osm z \ tym czasem  zapędził' się daleko w  g łąb  
długich la t, ponosząc najw iększe ofiary, zdoby-[A zji i stali ze swem i dyw izjam i o k ilkadziesiąt 
w ając  się n a  najw yższe w ysiłki heroizm u, ze Jdlom etrów od A ngory.

B r a k ó w , u l i c a  s w . A n n y  9  — T e le t .  2 3 2 5
tudzież przedstaw iciele:

P o la n i  B a  k  E a  W .o w y  w P o z n a n iu ,  Od­
dział w Krakowie,

S a n k  K re d y to w y  w  W a r s z a w ie ,  Oddział
| w Krakowie.
Następcy we w szystkich m iastach  poszukiw ani za Wyso­

kiem  ̂ w ynagrodzeniem .

i M d i fczariskl
K raków , 13 lipca. 

Dzień 9 lipca 1923 r. zapisze się w dziejach 
now ej T urc ji jako  ich najw ażniejsza i n a jb a r­
dziej radosna  d a ta . W dnia  tym  bowiem za­
kończone zostały  o s t a t e c z n i e  punk tacjo  t r a k ta ­
tu  pokojow ego m iędzy T urc ją  a m ocarstw am i

n a r Law z lordem  Curzonem , jak o  m inistrem  
spraw  zagranicznych przy  boku.

Z nieporów nanym  spokojem  A nglja odrzuci­
ła  b itą  k a rtę  g recką. K rw aw y szał, k tó ry  do 
tego  stopnia  ogarnął był pob itą  so ldatcską  g re ­
cką, « e  skazała  ona na śmierć ca ły  rząd  n ie­
szczęśliw ego K onstan tyna , dostarczy ł narodo­
wej obłudzie angielskiej doskonałego p re tek s tu  
do porzucenia w czorajszego pupila. Lord Cur 
zon zaczął szukać porozum ienia z T urcją . Re­
zu lta tem  tych poszukiw ań była  pierw sza k o n ­
ferencja  pokojow a w Lozannie, odbyta z''•po 
ezątk iem  bieżącego roku. N a te j konferencji 
jeszcze F ran c ja  popierała T urc ję  przeciw  An-

Dardanele, oraz kom unikacji m orzem  i po­
w ietrzem  w  czasie pokoju  i w  czasie w ojnv. 

T u rc ja  uznaje kap itu lacje  za zniesione.

MNIEJSZOŚCI NARODOWE.
Co się tyczy  mniejszości narodowych,

one w Turcji doznaw ały  takiej samej 
jak mniejszości np. w Polsce i Czechosłowacji,
zagw aran tow anej n a  podstaw ie daw nych t r a ­
k ta tów .

N aruszenie odnośnych postanow ień tra k ta tu  
może spowodować wkroczenie Rady Ligi naro* 
dów.

T urc ja  zobow iązuje się po podpisaniu trak-

zmieiiftum szczęściem  oscylując m iędzy k a ta -\ 
strofam i najcięższem i a w ielkim i trium fam i.

Ofensywa tu reck a  przyniosła G rekom  k a ta ­
strofę  rów nie szybką, jak  straszliw ą. C ała ich

W arunk i, k tó re  zw ycięska koalic ja  p ln y k to -  .aiźuja w ciągu  dw óch tygodn i zos.tała w yparta  
w a la  T urc ji po klęsce m ocarstw  centra lnych , nad  m orze. Dywizje zaś K em ala paszy w. je- 
b y ły  lugicajłcm rozwinięciem  ta jnych  t r a k ta  dnym  rozpędzie znalazły się na  brzegu Cieśnin, 
tów , k tórem i ałjanci jeszcze w  czasie w ielkiej oko w  oko z patro lam i okupantów  angielskich, 
w ojny w iązali się w zajem nie, op łacając  sobie N adszedł m om ent, w k tó rym  A nglja albo sam a 
sw ą p rzy jaźń  i honorując się wzajem nie d o b re m ' m usiała w ystąp ić  już na w łasny rachunek  prze- 
skazanej na zagładę Turcji. Obok Rosji, Ań- cjw T urcji 1 w dać się w w ojnę n ie ty lko  z nią, 
glji i F rancji, k tó re  z niezabitego jeszcze n ie - 'jo c£  z całym  św iatem  m ahom etańskim , z Ro- 
dżw iedzia „ tu reckiego  zastrzegały  sobie naj- ! sją, m ając z boku przeciw działanie F rancji, — 
w iększe kaw ały  mięsa, także  każdy  m niejszy albo też radykaln ie  zmienić do tychczasow ą po- 
a łja n t m iał tam  sobie obiecany spory i smacz- Utykę. M ądra A nglja w ybrała  bez w ahania  to 
n y  kęs. 'Sporo obiecano W iochom . Hojnie wy- drugie. Po tężny  Lloyd G eorge, k tó ry  pokryw ał
nagrodzono Grecję Venizelosa, budząc w niej 
am bicje w ielkobizantyńskie, o fiarow ując w szyst 
kie w yspy m orza Egejskiego, Sm yrnę z okrę­
giem  na brzegu m aloazjatyckim * naw et otw ie­
ra jąc  perspek tyw y n a  K onstan tynopol.

P odyk tow any  w Sevres pokój, w k tó rym  
a łjanci realizow ali w szystk ie  te  sw oje p lany  i 
w zajem ne zobow iązania, podpisał rz;jd su łtana , 
złożony z ludzi słabych i pozbaw ionych w iary 
w  siły  w łasnego narodu. W  w ykonaniu  tego 
tra k ta tu  w ojska koalicy jne zajęły  K o n stan ty ­
nopol i w szystk ie m iasta  nadbrzeżne. Su łtan  i 
kalif w szystkich  M ahom etan s ta ł się od tąd  
w ięznii m obcych i m anekinem  w ich ręku.

Ale w szystko  
pozorem , z poza 
niać się zgoia odm ienna i przez w szechm ocnych 
aljan tów  zupełnie nieprzew idziana rzeczyw i­
stość. Oto bowiem resztki arm ij turepkiej z 
g arśc ią  najtęższych  jeneraiów  i oficerów na 
czele, schroniiy się w głębi A nato lji, tam  posta ­
naw iając bronić dalej sam odzielności i w olno­
ści sw ojęgo narodiij, Pod osłoną tych  drobnych 
sił zgrom adziło się w Angorze tu reckie  Zgro­
m adzenie N arodow e, złożone z en tuzjastów  i 
fanatyków  idei narodow ej tureckiej, k tó re  w 
płom iennych słow ach zajuntestow alo  przeciw 
postanow ieniom  tra k ta tu  sevrsk iego  ’ odm ó­
wiło sułtanow i uwięzionemu i jego nędznem u 
rządow i praw a w ystępow ania  w imieniu T u r­
cji-

Ale na frazesach tych , naw et na jgorętszych , 
ani zgrom adzenie angorsk ie  ani k ie ru jący  niem 
zarów no jak  w ojskiem  K em al pasza, nie .po­
przestali. W iedzieli, że zw ycięzcy cofną się tyl-

giji w spraw ie nafty  i Mossulu. Pod pozorem , j la tu  pokojow ego prosić o przyjęcie do Ligi na- 
że delegaci tu reccy  m uszą w rócić do A ngory 
po non e in stru k c je , przerw ano konferencję w 
m om encie, k iedy  m iała się rozbić i zwołano ją  
ponow nie z początkiem  czerw ca.

T ym czasem  A nglja po cichu rokow ała z T u r­
cją dalej i  tym  sk u tk o m , że na d ru g ą  konfe­
rencję przyszła  już z gotow ym  układem  co do 
najbardziej drażliw ych kwresty j. T eraz z kolei 
A nglja zaczęta popierać T urcję  przeciw  F ran ­
cji, k tó ra  znom i próbow ała podnieść porzuco­
n ą  przez Anglję k a rtę  grecKą...

Ale rzeczy zaszły już zadaleko, aby  je m o­
żna było odrobić. W ygrywrając zręcznie F ra n ­
cje przeciw  A nglji, A nglję przeciw  F rancji a 
Rosję sow iecką przeciw  w szystkim , rząd  K e­
m ala paszy potrafił osiągnąć to, że ostatecznie 
dańo mu w arunki pokojow e w porów naniu z 
d y k ta tem  w  S e r w p r o s t  św ietne. Z w yjąt- 
kie m A rabji i Syrji, 3 u reja  odzyskała  w szyst­
ko, co jej zabrano 'W róciła z trium fem  do E u ­
ropy, o trzym ała  z pow rotem  niety lko K o n stan ­
tynopol, lecz naw et A drianopol z całą  T rac ją  
w schodnią i w iftagaczem , o k tó ry  do ostatn iej 
chwili toczy się spór zabiekły. N adto  uzyskała

rodów.

* STANOWISKO CUDZOZIEMCÓW.
Co do trak to w an ia  ••cudzoziemców, tra k ta t 

postanaw ia, że cudzoziem cy m ieszkający  w 
T urcji lub tam  przebyw ający , będą podlegać 
tu reck im  ustaw om  narodow ym . W spraw ie o- 
podatkow ania będzie zapew nione równe trak­
towanie cudzoziemców jak  i obyw ateli tu rec­
kich. ale ty lko  ci cudzoziem cy, k tó rzy  się o- 
siedlili w lu r c j i  przed dniem  1 styczn ia  1923 
r., będą mogli w vkonvw ać pew ne wolne zaw o­
dy. ‘

W szyscy cudzoziem cv będą podlegali sądo­
w nictw u tureck iem u i policji tu reck iej. Tylko 
, r  w b ija c ie  konstan tynopo lsk im  i w Smyruio 
w ładze tu reck ie  bezpośrednio po w drożeniu ro z -! 
P>‘aw  sądow ych przeciw* cudzoziem com , będąl 

ycli, będą m usiały zaw iadam iać o tern obcych duradcóv , 
j och ron y ,;k tó rzy  na  podstaw ie tra k ta tu  będą ustanow ieni'' 

mi la t  pięć i przydani jak o  urzędnicy tureckim  
w ładzom  sądow ym .

POSTANOW lENIA FINANSOW E.
I  inansow e postanow ienia tr a k ta tu  zaw iera ją ' 

uznanie długu państwowego i objęcie ciężarów 
tego długu przez Turcję. D ług ton będzie zre­
sztą rozdzielony m iędzy T urcję  a państw a srk - 
cosyjne im perjum  otom anskiego.

A łjanci nie staw ia ją  wobec T urc ji żadnych 
żądań reparacyjnych. T u rc ja  nie będzie p łac i­
ła żadnych kosztów okupacyjnych, ale W ielka 
B ry tan ja  zatrzr ma oba o k rę ty  w ojenne, w ar­
tości 5 m iljonów funtów  tureckich  w złudo , 
skonfiskow ane w dokach  angielskich  w roku 
1914.

Amanci rozdzielą między siebie sumę 6 mi­
lionów funtów szterlingów, pochodzącą z Wkła­
dek  zło tych, a  skonfiskow aną przez nich w ; 
Berlinie i W iedniu na podstaw ie tra k ta tu  w er­
salskiego i t ra k ta tu  z St. Gormain.

podfitek ?wWhm ■ H62nlce M
®trói eniKszości rigoagj

F ran c ji w  ten  sposób,' że nowy projekt ustaw y o podatku majątkowym, j^ rA'eh t' llol^'v'A 0 podatku  i ają tkow yi w re- 
e , , r„ ma Turev rmarli w  w  i ■ • " u akcji b. m in istra  G rabskiego, powtórnie wme.

3 W U  C I L ™ .  * » •  *> h - m *  A  « p o w o ln o —

sw oją odpow iedzialnością ca łą  aferę greekę, 
pew nego dnia w yleciał z rządu jak  z procy. —
Miejsce jego  u s te ru  za ją ł k o n serw atysta  Bo

i
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Warszawa, 12 lipca (Tel. wł.) D onoszą tu ta j 119 bm. E w akuac ja  K onstan tynopola  m a byc 
z R zym u, że traktat lozański podpisany będzie dokonana 15 sierpnia br.

W arszawa, 12 lipca (Tel. w ł.) W czoraj od-
 .............. była się w m inisterstw ie skarbu  konferencja,

to, o co napróżno kusiły  się w szystk ie  rządy  w  k tó re j oprócz m in istra  L indego i wicemin.
su łtańsk ie : zniesienie kan ilu lacy j i uznanie ju- sinego w z ię liu d z ia ł przedstaw iciele klu-
rysdykeji tu reck iej także  wobec w szystk ich  ba- :,ow wr* ,Z0SC1 lz ądow ej, m leżący do sejmo- 
w iących w  Turcji cudzoziem ców. A nglja zaś wej kom isji skarbow ej. T em atem  narad  był 
zrewanż.owała się w 
w sku tek  poparcia O
z.' ycięsko żądaniu  lua ifc ji w  kw est ji sp ła t faneg 0 przede dw om a dniam i p ro jek tu , k tó rego
daw nych długów  francuskich. Spraw a zosta ła  , n . .  „  , , .
w y ję ta  z całości trak ta to w ej i postaw iona poź- au torem  byi m in ister G iabskn
niejszym  pryw atnym  rokow aniom  tu recko-fran- D ysł usja trw a ła  ćMigo i objaw iła v'it-»ką roz- 
cuskim  bieżność opinji w śród  stronnictw  większości. W

Obok T urcji drugim  zw yciczcą w Lozannie szczególnie o stry  sposób zarysow ała  się różni- 
okazała  się A nglja ' 7 n ieporów naną elastycz- ca  z™ ń m iędzy przedstaw icielem  klubu Duba- 
nośeią sw ojej polityiii przerzuciła się A nglja  uov icza, pos. Jaroszyńsk im , a rep rezen tan tem  
na sum ie Turcji i .stanęła śm iało w pózycji je j L hadccji, pos 
obrończyni i przyjaclM ki. u ) w szystko w pół­
tora roku po tern. jak  z ław  rządu ang ielsk ie­
go padały  pod adresem  T urcji słow a w yroku 
zag łady  i zniszczenia...

stanow czo sprzeciw ia się zużytkowaniu go na 
pokrycie deficytu budżetowego.

N a biegunow o przeciwnom  stanow isku stoi 
C hadecja, k tó ra  sądzi, że poda tek  m ają tkow y , 
jako  konieczność państw ow ą, należy natych­
miast uchwalić. D latego żąda  C hadecja, aby

K w iatkow skim .
K lub Chrzęść. N arodow y, jak  się okazało , 

je s t przeciwnikiem podatku narodowego, a w
ostateczności, gdyby  się na  niego U f f  zgodzić,

naw et za w arunek dalszego swojego stosunku  
do rządu.

Fod koniec obrad zab ia ł głos y  icem m istcr 
Markowski, przy rzekając , że p rz y . opracow a­
niu now ego pro jek tu  o poda tk u  m ajątkow ym , 
będzie się s ta ra ł uzgodni (H) ten  "projekt z wy- 
rażonem i na te j konferencji opinjam i. Zacho­
dzi jed n ak  py tan ie , w jaki sposób zdoła wicem 
spełnić swoje przyrzeczenie, zw ażyw szy, że na 
tej konferencji objaw iła się ta k  jaskrawa 
sp r z  ec z n ość za pa try  wa i i.

Treść traktatu pokojowego zawartego w Lozannia
Lozanna, 12 lipca (PAT). S zw ajcarska Agen- i greck a  i zgadza 

c ja  Telegraficzna donosi:
T ra k ta t pokojow y, w ypracow any na konfe 

to okazało się w kró tce ty lko  'rrnicji lozańskiej, oznacza przywrócenie defin! 
k tó rego  zaezoła szybko w y ła - 1 tyw nego stanu pokojowego między Turcją z etl 1

jednej strony a W ielką Brytanją, Francją, Wło- 
clmmi, Japonją, Grecją, Rutnunją i Jugosław ią 3
z drugiej. Między S tanam i Zjednoczonem i a  T ur 
cją, k tóre  to  państw a w stosunku  do siebie nie 
by ta na stopie w ojennej, a  m iędzy k tórem i były 
ty lk o 'zerw an e  stosunki dyplom atyczne, podjęto 
rokowania celem przywrócenia stosunków dy­
plom atycznych i handlowych.

W sześć tygodni po raty fikacji tra k ta tu  przez 
nowo zgrom adzenie narodow o w A ngorze m ają 
w ojska angielskie, francuskie i w łoskie opuścić 
K onstan tynopol, Czanak i pó!wy°fc > Gailipoli.

NOWE GRANICE TURCJI /
Nowe granice T urcji są  następu jące: j ■
W Europie:
Wobec Bułgar ji biegnie *granica now a od u j­

ścia rzeki Neswaja do punktu nad Maricą, w
którym  zbiega się g ran ica  tu recka , bu łgarska

Trcydnta tósfmji pelste-giśsKa
Genewa, 12 lipca (PAT). W czoraj zakończo- całokształtem  spraw gdańskich, aby ureguio 

na zosta ła  trzydniow a konfeiencia polsko-gdań- wać ostatecznie problem gdański.
'ska, k tó ra  oiłbyla się w  pałacu  L igi narodów ,) K om isarz genera lny  Pluciński w yjeżdża dzi-

się z dotychczasow ą lin ją  przy w spółudziale dy rek to rów  Ligi .G olbana i siaj do W arszaw y, aby ziożyć rządow i sprawo-
gram czną. r j V";U1 Jfamela ( raz w ysokiego kom isarza Po raz ) zdanie o nowej fazie stosunków  polsko-gdań

W obec Grecji idzie gran ica  wzdłuż doliny pierw szy od chwili utw orzenia w olnego m iasta ^ k ic h , k tó ra  pozw ala mieć nadzieję definityw
głów nego ramieni? Maricv, Wegnie na wschód p orilszoi:y 70s ta ł całokształt spraw polsko-’n e ? °  załatw ienia spraw y w olnego m iasta i c?.
ed Ktiragaczu f  dalej wzdłuż Maricy do morza gdańsk;th- 1M eko ldące z' aczelli,  w tvch k. n ta * ™  Pn,ski

W obec Syrji jest now a g ran ica  ustalona u- 
kładetn francusko tureckim, zaw artym  w An- 
gorze‘J  k tó ry  to  układ zatw ierdzony został pi­
smem rządu francuskićgo do delegacji tu reck ie j 
w Lozannie.

Wobec Iraku ma być lin ja g ran iczna ustało 
na w ciągu dziewięciu nresięcy. K w estja  Mos- 
śulu będzie- przedłożona Radzie Ligi narodów .

T u rc ja  o trzym uje suwerenność nad wysoam i 
Imbros i Tenedos z w ejścia do D ardanoli.

G reeja zatrzym uje w yspy: Lem nos, Samos, 
M etilene, 'Gliios, S am otrake i M ikarja, ale w y­
spy leżące w pobliżu w ybrzeża az ja tyck iego  
m uszą być zdem ilitaryzow ane.

P raw a W łoch do D odekanesu  zostały po? 
tv/ierdzone.

T urc ja  g w aran tu je  wolność przejazdu przez
m  r

fcrbncjacli m iała w spółpraca sekrctarjatu e.i 
gi, ł jó re g c  w yczerpująca opinja w ydana o ca­
łokształcie sp iaw  polsko-gdańskich znacznie 
posunęła s.piawę l-aprzód. Szczegółowo pv.e- 
dysł-tUowac.o w szydlcie p fe iu ła ty  i ’oi.-ki i w- 
stalono na  m ocy tpj dyskusji w ytyczne dla dal­
szych „rokowań, które mają się odbywać w  
Gdańsku.

W  yć } niku dyskusji przepi-owadzono bilans 
w ązystkig n ieuregulew anych dotycliczas spraw  
polskich w G dańsku, których wykonanie nie 
może ulegać dalszej zwłoce. W  najbliższych ty ­
godniach n a  podstaw ie tych  w ytycznych  m ają  
być ukończone konieczne przepisy, które w ej­
dą niezwłocznie w życie. G dyby przy za ła tw ia­
niu tych  spraw  okazały  się jeszcze jak ie  n ie ­
przew idziane trudności, R ada Ligi gotow a jest 
na najbliższem posiedzeniu zająć się ponownie

kowitego dostępu Polski do morza.

DALSZE SPRAW Y POL SKO-GDAŃSKLE
Gdańsk, 12 lipca. (A\V). W edług o trzym a­

nych tu  doniesień z G enew y, na następne po­
siedzenia R ady  Ligi narodów  •odłożono nastę- 
m tiące ku estje polsko-gdańskie: Sprawę wła­
sności, którą przelano na Radę portu, sprawę 
wiz paszportowych dla obyw ateli gdańskich, 
przekraczających granice Polski w iwnych 
piunktaeh, niż n a  .pogrąpniiczu polsko-gdańskiem , 
położenie finansowe Rady porłu i sprawę za 
ciągnięcia pożyczki przez nią. S p ifw ę  pożycz­
ki uzuawo za. bardzo  naglącą, kw ćstję , gdyż 
R ada portu nie może spraw nie funkcjonwwać,' 
nic mając, oidipoiwiedniicU środków  fnansow ycli. 
Aż do ostateicznegoi załatwienia: tej spraw y 
rząd  poiskii i Scrnat gdański w p łacają  po poło-} 
wio siuny, potrzebnej na, utrzym nnio Rody 
portu . i

MARJA CZESKA-MĄCŻYŃSKA.

P?n£ n i  im ś m k it
p o w i e ?c .

23 v (Ci.ąg dalszy).
Po w'Lciczcii-z,y, w  'Czatlo kłóreu M agda speł- 

akiła swoje obow iązki, ja k  ],ogr:iżona w śnie, 
[won wśli’zaiął .=)(,-* 7;l uRą, cicho do małego., ru­
fową lamjKj, lekko rozśw ietlonego saloniku. 
O b ję ły .ją  ,ie» °  ra'iu,iona, raz pierw szy i gorące, 
g łodne, czerw ono usta; opadły , jak  pieczęć, na  
joj drżące, rozchylone...

—  Magiito... Magd®...
—  Idz już, d n o g i- l u z . . .
I jego  zgłuszone, nicwjti aźne:
—  Pozwół mi z o s ta ć -
— Nita... n-ite...
Ten lęk  w oczach, szeroko rozw artych  . b ł ę ­

k itnych , ta  prośba...
—  Diobrauoc... _
Jesziczo jeden  pocałunek... lekki, szybki, jak  

pocałunek  b ra ta , i  Iw ^n w ypadł w m rok kor 
rytairza,, ja k  pijamy... n a  w erandzie górnego 
p ię tra  przyistanął i u  cliwilę... ta k  ixtcbły rozo 
ogTodu .. ta k  pachty zaw rotnie...

— W róc... — Szło po laną  nocy księżyco­
wej...

—  0  czcm pań myślii?
Z adżw 'vczał za- niim ci|ahv. m łody głos i

i  !
nażone ram ię kobiece, banię, jak  afo.baister. 
oparło  się o balustradę  tuż przy jego ram ie­
niu.

T uż przy nim płonęły rusałczane oczy pani 
Ew y i joj u s ta  zbyt czerw ono w bladych to ­
nach bwairzy...

Tej nie odw ania ł nim b św iętości, ja k  tam ­
te j. ni jego miiłość t a  nie lękała, się... ta  ku- 
Mła...

A  w okół .pachty kw ia ty  i snuła sic ba iii par­
nej, letn iej księżycow ej nocy...

O, ja k  piękna,, ja k  oudowniie piękna, była 
pani: Ewa...

N. .itłolc szaleńczych m yśli, szep t słów  śm ia­
łych, pozbaw ionych seuai...

I te u sta  czeiw one... i to oczy, odpoy iadiają- 
ce n a  każdą jego m yśl, pełn ią  b lasku, u roczne, 
msailczane oczy...

—  Zwierzę! —  wy buchnęło  w nim pogar­
dą...

A le jego  usta  nag le  opadły na to  ram ię chło­
dne, b iałe t  wpiły] się w nie doi krwi.

AgnJetsr/.ka z tacą , zastaw ioną przyboraimii 
4 o sniaKla.mia, zastu k a ła , ja k  zaw sze, cicho, do 

1 Ppkojn  pani Zabojeckiej i czekała... Nie 
iufe,yii>zal*. jed n ak  ieklcilego szmenu bosych stóp  
n a  posai ,Zcc_ n - dźw ięcznego, ja k  dizwomek: 

} c jz ę  chw iieńk(j zaczelkiać41. W  pokoju  było

Agnię.>złcu. z a s tu k a ła  po ra z  dkugii —  i  zn y~

wm 0]dfx>\wedziałai cisza. F onrp .y ła  klaunką, 
zraizu lekko , potom  n a tarczyw ie  i rozg lądnęła 
się  bezradnie. N iepokój w niej się zerw ał n a ­
g ły , podśw iadom y! T am , za  tem i drzwiam i, b y ­
ło coś niedobrego,, pani, E w a  n igdy  ta k  silnia 
nie spała , pani Ewai n ig d y  ta k  w cześnie nie 
wyiebodzlła na  przechadzkę... A gnieszka posta­
w iła ta c ę  i oko przysunęła do  dziu rk i od k lu ­
cza-. Z p o czą tk u  w idziała w szystko  zam glone 
w szaraw em  świletle, sączącein  się praez zapu­
szczone sto ry , później rozróżniła suknię  pani 
Ew y, prziftrzucioną przez poręcz foteil-u i jej 
m ałe, zgrabno buciki, łó żk a  dojrzeć nie mo­
gła,... Zastukała- raz jeszcze ta k  silnie i energ i­
cznie, że schodzący po schodach Jo te jk o  za­
trzym ał się zdziwiony.

—  Cóż A gnieszka ta k  bom barduje?...
B ył św ieży, zadow olony, w yspany , ran ek  

był cudow nie piękny, pełen  słońca, woni, rosy, 
i:anok by ł, ja k  piesn o szczęściu.

—- P ukam  i pukam, a, pani Z abo jecka n  e 
o tw iera, boję się, czy nie zasłabła nagle...

A w' r^tinięci Iw ona w sta ły  te pieszczoty 
szaleńcze upalnej nocy leltniej, te pieszczoty, 
m ająco w sobie cioś z p iek ła  i ra ju ... z miło Wa­
n ia  i rozpaczy...

—  Ma. Agnieszka drug; k lucz?
—  Jest u panienki.
—  Niechże A gnieszka przyniesie... ale... pa­

nience lepiej nic nie m ówić... może się mc 
inie s ta ło , mioże ty lko   czy in wiom... niech

Agnioszkai sp ieszy ...

A gnieszka, ja k  wiicher, zbiegła jx) schcdacli 
i w róciła w  chwilę z kluczem ... Iwo w stm ąl go, 
i próbow ał otw orzyć, a le  d rug i kluicz tkw ił od 
Środka... beiraz i jego  ogarnął niepokój... te  ci 
che, obojiętne drzw i k ry ły  coś ziego...

—  P an i Ewo... proszę otw orayć... pan i Ewo!
■— Go ssę w łaściwie siało ...?
Poza nim  s ta ła  M agda, z lękiem w szeroko 

rozw artych  oczach, spuścił swojo, teraz diopie- 
ro epizod- z panią Ew ą... p rzytłoczył go c ięża ­
rem  myśli... Ot, jakim  jesteś...!

—  Ńie wiem... w  każdym  razie coś złego... 
drzw i są  zam knię te  i  k lucz jest w zam ku, pani 
Zabojecka- jednak...

U rwał... Zdaiwało m u się. że się w pokoju coś 
ruszę to, że cioś stuknęło  i chwilę słuchał, wszy­
scy tro je , a- to  niedomknięto-, strychow e okien­
k o  w ystuk iw ało  sw oją suchą, złowieszczą 
melodyę...

P o  wielu próbach udało się wreszcie Iwo- 
mowii w yrzucić k lucz z zam ku, w okół n-iicli u- 
tworzyła, się tym czosein duża  g rupa kobiet 
rozgorączkow anych... k lucz w ypadł... Iwon 
o tw orzył drzwi... i .cofnął się z progu, b lady  
śm iertelnie, w zrok jeg o  sp o tk a ł odrzuconą na 
poduszki głowę złotą i u jrza ł Siina ,vą łimję 
uśm iechniętych ust...

—  Po1 Ickarzai...
—  Po księdza...
K toś k rzyknął... i nag le  pokuj zasła ła  po­

wódź. słonecznego blasku. To A g m ^ z k a  pod- 
‘n io d a  storę.

M agda W armińska- podc-lszłr do łóżka i u ję­
ła  zw isającą z niego rękę .. zaciążyła; w  jej 
dłm if chłodna i sztyw na... Na s to ik  z ku przy 
łóżku  s ta ła  fla-szeczka z m orfiną i leżała ;po- 
rzuiroma igła...

Samobójsbwio...? W ypadek ...?  W każdym  ra­
zie śmierć...

T u  ju ż  nie było  rabunku... Z pod przym knlę 
tych po-wi-ufc pa trzy ły  oczy szklisto... I p iękna 
b y ła  pani Ew a, p iękną n a w e t.w  śmierch

N ag le  W7.rok  M agdy zatrzym ał się nai m a , 
łym , lśniącym  przedm iocie, kióiry sit-oczył^slię. 
z poduszki i leżał tuż obuk b łej ręki truipa...' 
Gdzie ona. w-idziałai togo inał'tg(> złotego, tak  
m isternie 'splecionego wężyka-... tę  spinko...

Gdzie?... własność Iwona...
P am ięta  przecież... pamięta: doskonale...
Skądże ona tu?... T eraz?...
Przecież Iwwn nie w szedł do pokoju... Prz«- 

deż ... Boże...! Mój Bmże...!
S kąd  ta  m yśl... dziwna m yśl... zła- myśl... 

Boże...! Mój Bożo...! ,
Jeż.eLil jednak ... jeżeli...
T o  trzełui- ukryć... myśli w ni-cj coś łogliziiw  

i spokojni-e m  w7g'ęKilu nai nią...
Mag-dia schy la  "Się sztykna,, ja k  autpmąlt, [V> 

pra-wia> opad łą  ręikę i rów nocześnie nkryiwb 
spinkę w  kumcaomio zaciśn-iętoj dłoi.!!1... I zdajt 
się jej, że ten  m ały  zło ty  w ężyk pełza je j aż 
do sutirca i iwgTyza- sdę t u L  s iraszną , jadowilk^ 
śmi rrte lną  raną...

(G. d. n.>.

I
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liifi 0 un̂ d&ćh i mftU
W arszaw a, 12 lip ca  (Tel. w ł.) W brew  zapo­

wiedziom organów  rządow ych, że n ik t z u rzęd­
ników , z pow odu swoich p rzekonali politycz­
nych, nie bodzie usuw any ze sw ojego stanowi-* 
ska, nśrsTapily dalsze rugi na w yższych stano­
wiskach wojskowych i cywilnych.

Z w ojska odchudzi do tychczasow y d ługoletni 
i św ietny dow ódca gzkoly podchorążych, pod- 
fui k.  sz tabu  M łccfSanowcki, którego- m iejsce 
zajm uje pułk . Zarzycki z kom endy m. W arsza­
wy-

Min. Feyda sta ra  się pow etow ać sobie n ie ­
powodzenia sw oje wr polityce zagran icznej przez 
wydal nie w yższych urzędników  ze sw ojego re ­
to rto . Obecnie przyszła  ko le j’ n a  szefa p rasy  i 
p ropagandy  p. Targowskiego i na  jego zastęp ­
cę Wadowskiego. O statn i z nich zajm uje sw oje 
stanow isko od sam ego początku organizow ania 
m in isterstw a spraw  zagr.

W  m iejsce p. T argow skiego  w ysuw ana je s t 
k a n d y d a tu ra  do tychczasow ego szefa b iura  
prasow ego w prezydjum  R ad y  m inistrów , p. 
Morawskiego.

W  pn zydjuni R ady min. m a się rów nież roz­
począć „oczyszczanie11 biur z niem iłych obecne­
mu rządow i urzędników . Odchodzi m ianow icie 
dotychczasow y d y rek to r P olsk iej A gencji T el., 
p. P io tr Górecki i jego zastępca  p. W acław  
Oryny. Mówią o k an d y d a tu rach  w ich m iejsce: 
p Grota, k tó ry  sw ego czasu usun ięty  został 
przez p. W itosa i ko responden ta  jednego  z 
dzienników  k rakow skich  p. J a n a  Sjzczerbiń- 
skiego.

PO G łO SK I O USTĄPIENIU P. STATKIE- 
w ic .z a .

Warszawa, 12 lipca (Tek wł.) J a k  słychać, 
delegat gen era ln y  m in isterstw a skarbu  do 
spraw  dew izow ych, p. Statkiewicz, ustępu je  ze 
sw ojego stanow iska. P rzyczyną tego  ustąpienia 
jes t. że, p. S tatk iew icz nie może pogodzić się  
z obecnym kierunkiem polityki skarbowej, 
k tó ro , pomimo zapew nień, przez w ycofanie u- 
s taw y  <a podatku majątkowym i przez zerw anie 
z daw nym  programem zlotowym , niw eczy do­
tychczasow a p lany  sanacji skarbu  .

W YW IAD Z WICEMINISTREM  
STR ASSBURGEREM.

Ryga. 12 lipca. (PAT). 'W szystkie pisma rys­
k ie  zapiieszczają w yw iad z  w icem inistrem  
Strastsburgeirein, k tó ry  p rzy ją ł dzieńn ikarzy  
i ośw iadczył im m iędzy iinnemi, że niczaJężnie 
od stosunku  sw ego d o  m ałej etntentv p oIska 
bynajmniej nie rmieniła sw ego stanowiska w o­
bec państw bałtyckich. Wiicejministetr S trass- 
b u rg e r podkreślił, że obecna ko-nferencja m ini­
s trów  spraw  zagran icznych  m a, ja k  i poprze­
dnia; konferencja^ n a  celu zbliżenie wzajsm ne 
b io rących  w niej u dzia ł pańsiłw, utrwalenie po­
koju i odbudowę, życia  ekonomicznego. W ice­
m in ister Stralssburger je s t zdania , że- w  naj- 
bliiższoj przyszłości samo-cłzidńo&ci państw  
bałtyck ic łi n io  grogi niebezpieczeństw o z ża­
d n e j strony , jednakże  okoliczność ta. nile po ­
w inna w strzym ać p ań stw  bałtyckich  od zawutr- 
ciia ścisłego sojuszu obronnego dla uniemożli­
wienia zakłócenia pokoju pi zez kogokolwiek. 
Go- do sto sunków  polsko-Ptewskith, wicemini­
ster Strassburger wyraził n a d z ie j ę ,  że w P r z y ­
szłości zmienią się one na lepsze.

SPRAW A ZARZĄDZEŃ kEPRESYJNYCH  
WOBEC GDAŃSKA.

Gdańsk, 12 lipca. (PAT). Biuro prasowm je- 
neraEnegm koimisarjaiuu. R zeczypospolitej w  
G dańsku  kom unikuje: W  prasie g dańsk ie j po­
jaw iły  się  w o s ta tn ich  dniach w iadom ości' o rze­
kom ym  zamknięciu, przew ozu środków  żyw no­
ściow ych z Polski. W iadom ości te  zosta ły  
sp rostow ane p rzez PA T a. Poinieważ jed n ak  de- 
meoiti PATa; spotkało  się z m yluem  thunacze- 
ivom. biui o prasow e kum isarja tu  jenerr.lnpgo 
R zeczypospolitej polskiej ośw iadcza, co nastę- 
(puje: R ząd  polski w ydał w  osta tn ich  dniach
ty lk o  dwa zarządzenia, które pośrednio m ogły  
wywrzeć pewien w pływ  m  zaopatrywanie 
Gdańska w środki żyw nościow e. — Pierw sze 
7. tych  zarządzeń odnosiło sio do meldowania 
obyw ateli gdańskich w  Polsce. W ykonan ie  te ­
go zarządzenia zusta ło  jed n ak  aż do odw oła­
nia zawieszone z chw ilą, g d y  Senat- w olnego 
m ias ta  G dańska da ł rządowi p o n k iem u  zape­
w nienie, że w olne miuisto rtie będzie sterow ało  
wobec obywateli polskich dotychczasowych  
uciążliwych przepisów meldunkowych. —  N a­
stęp n ie  w chodzi t-u ew entualnie w  g-ę  zarzą­
dzen ie  polskiego miniistrai skarbu celem  kon­
troli obiotu walutami. W szystk ie  przesy łk i to ­
w arów  p o i,k ich , sk ierow yw ane do obszarów  
o obcej wafińcite, m uszą być zaopatryw ane w 
siperjałne1 włizy polakach w ładz skarbow ych . 
Odnośnfie d o  piraktyiczncgK) w ykonania- tego  
rozpoirządz' n ‘u jesc. w łaśnie w  toku  w ym iana 
zapatrywania m iędzy władzami polskiemu i 
gdańskiemu. Jcż-elii w ięc n iek tó re  pism a g d ań ­
sk ie  chciałyby  widzieć w  tem  potw ierdzenie 
.wieści o istn ien iu  rzekom ego zakazu  przew ozu 
żyw ności, to  należy zauw ażyć, że kom isarja ł 
i« nora-lny R zeczypospolitej ma obaw y, jak ie  
w yraził S en a t w olnego m iasta G dańska, iż 
w prow adzenie w życic w yżej w ym ienionych 
zarządzeń  m ogłoby za  sobą pociągnąć  tru d ­
ność w  aprowidoiwaniu Gdańska-, .oświadcza 
sw ą ‘gotow ość odniesienia się do w ładz cen­
tra ln y ch , ja k  rów nież bezpośrednio do polstoe- 
go urzędu gran icznego  cel m uniknięcia b y n a j­
mniej niezamierzonego przez obie strony od­
działywania odnośnemi zarządzeniami na gdań­
ski rynćk żyw nościow y.

SKUTECZNY ŚRODEK NA OPAR 
GDAŃSKA.

Gdańsk, 12 lipca, (PAT). ..G azeta  G dańska1' 
donosi: Po lsk ie  zarządzenia  ochronne, z k tó ­
ry ch  o sta tn ie  było  przym usow e m eldow anie 
się o byw ate li gdańskich  w Polsce, w yw ołało  
skutek natychm iastowy. J a k  w iadom o, rząd  
po lsk i zgó rą  ro k  w ałczył o zniesienie przym u­
su m eldow ania się obyw ateli polskich w G dań­
sk u , w ystarczy ło  jed n ak , ażeby przez dwa ani 
zastosow ano lakąsaroą procedurę wobec oby­
w ateli gdańskich w Polsce, ażeby  złam ać opór 
Scąatu gd-iuokiego.

„ J e s t  ś l e ”
,-JesŁ ż!o“ — pisze krakowski organ premjera 

W itosa („Piast11) na początku artykułu wstępnego, 
i dodaje: „W ybujała w ostatnich tygodniach tbo- 
żj zna chwyta pod gardło najszersze rzesze ludno­
ści. Nmpodobna nic. kupować, niepodobna oszczę­
dzać. Towary są za drogie, a oszczędności stają 
się stratą, w przeciągu kilku dni. Nędza w miastach 
wzrasta- niemal z godziny na godzinę; nędzą na 
wsi ogarnia coraz większą liczbę ludzi tych, któ­
rym mieszkańcy miast zazdroszczą i na których 
narzekają, których często przeklinają, jako „oply - 
wając-yi h we wszystko11, uh zdając sobie sprawy, 
że ci, rzekomo uprzywilejowani, chłopi, nawet 
hiik u morgowi, "(tali się, w skutek k niż ki kursu 
ma ikr, W, przeciągu killću tygodni zupełnymi że­
brakami11 (?!).

Z wyjątkiem jej drugiej części, możemy pisać 
się na tę diagnozę. Nie chcemy sprzeczać się zre­
sztą o to, czy właśnie chłop, tracący na swoich 
oszczędnościach, staje się „żcjbnakiem". Tensam 
los trafia także innych.

Ale nie o to idzie. Gorsza rzecz, że redakcja, 
wychodząc z tego prawdziwego w lwiej części zm 
łożenia, dochodzi do czysto agitacyjnych, fałszy­
wych wniosków, pragnąc odpowiedzialność za 
obecny, katastrofalny stan rzeczy, zrzucić na rząd 
poprzedni, a równocześnie zaskarbić dla obecne­
go gabinetu piowszechne i solidarne poparcie, ja  
ko tego, który nie zaraz, ale kiedyś przynieść mo­
że sanację.

I tak  pisze „Fiast11:
..Położenie państwa jest ciężkie. Pogarszało się 

ono systematycznie od lipca ubiegłego roku.
Z biegiem miesięcy — siłą rzeczy — stawało się 
coraz cięższe. Za. rządów jenerała Sikorskiego, 
kie-dy spadek marki polskiej stawał się coraz bar­
dziej katastrofalny, tak stronnictwa, jak i prasa, 
ta właśnie, k tó ia  dzisiaj najwięcej narzeka i krzy­
czy, głosiły narodowa, że „wszystkiego naraz zro­
bić nie można11, że, „a-by dokonać dzieła uzdrowie­
nia naszej waluty i poprawy naszych stosunków 
gospodarczych, potrzeba kilku la t czasu11. Gło 
sziono to wówczas, gdy mieliśmy rząd nieparla­
mentarny, oparty na działający ch przeciw państwu 
mniejszościach narodowych, rząd, którego samo 
istnienie, jako wyraz niezdrowych stosunków w 
Sejmie, było jednym z najsilniejszych czynników 
natizej k a ta s tro fy  finansowej i gospodarczej. (sic.!).

Ostat-nia konkluzja obliczona jest już chyba na 
wielką naiwność czytelników „Piasta-11. Każdv 
rząd przecież odpowiada za ten etan rzeczy, jaki 
po sobie zostawia. Jego następca musi już wziąć 
odpowiedzialność za t-o, co za jego rządów się 
dzieje. Gobinet p. W itosa zajął wszystkie kiero 
wnicze stanowiska, obaliarszy rząd poprzedni Te­
raz widzi, że wziął na siebie ciężar, którego udźwi­
gnąć nie możo i chce przerzucić go na tych, ktń- 
ry-oh jhż niema, bo ich usunął. To jest manewr 
wprost, śmieszny, nie mówiąc już o faktycznej 
stronic zarzutów, przeciw gabinetowi Sikorskiego 
skierowanych.

Oczywiście dalszym wnioskiem organu P. S. L. 
„Piasta11 jest apei, aby „wszyscy współdziała1! 
z rządem, jeżeli już n 'e z innych powodów, to 
z własnego interesu11. Można i na to się zgodzić. 
Ale p y ta m y , czy i co ten rząd zrobił lub chciał 
zrobić, a  opozycja z-robić mu nie dała? Rząd usu­
nął min. Grabskiego, nikt togo czynu nie unicestwił 
Tcnsam rząd nie zrobił dotąd nie dla sanacji mai
ki polskiej- i powstrzymania d ro ż y z n y  opozy
ej. nie miała sposobności mu przeszkadzać w do­
konaniu -dzieła, którego nie spełniono.

Natomiast „P iast'1 Oskarża „anticipando11 opo- 
zycję o czyny, których ona nie popełniła lub za 
które odpowiedzialną być nie może. Więc oskar­
ża się „Wyzwolenie11 za buntowanie ludności 
zwłaszcza- na kresach, „przeciw rządowi, a temsa- 
raern przeciw państw u”. Ba! Straszy się lu d n o ść  
„rewolucją11!

Ouo chłopi z pod Krakowa, Tarnobrzeskiego 
i Dąbrowskiego opowiadali w redakcji „Piasta11, 
że wśtócI ludu chodzą gadki, że „niema innej rady. 
tylko musi być rewolucia“ . Tu dwaj nauczyciele 
(w Krahowskicm) nie kryli się wpbec chłopów ze 
6wojem zapatrywaniem, że „państwo polskie u trzy­
mać się nie jest w stanie 1 musi upaść1'; tam (w 
Tamobrzeskiem). jakiś niewiadomego pochodzenia 
osobnik opowiadał, że „chłopom było tysiąc racy 
lepiej za Austrji i że nie będzie im do-brze, dopóki 
Polska będzie istnieć11; ówdzie (w Miechowskiem) 
rozmaite osobniki, włóczące się po wsiach, wzna­
wiają tęsknotę za rządem rosyjskim, a me brak 
takich, co zachwalają bołazewizm i zachęcają do 
rewolucji11.

Jeżeli redakcja „Piasta11 takie infoi macjo otrzy­
mała. te należało stw icTdzić _ osoby agitatorów 
i dac o nich znać władzom sądowym i władzom 
administracyjnym, a- one zrobiłyby -z mm, porzą­
dek — zwłaszcza przy nieomylne-m poparciu rzą­
du p. Witosa. Ale składanie za to winy na „stron­
nictw a lewicowe11 jest rzeczą nieuchwytną i hcz- 
przedmi otową.

Nad usunięciem nędzy — rozumuje dalej 
„Piast11 — pracuje rząd. „Ale — dodaje — czy 
rząd jest w stania co zrobić, gdy społeczenst.wo 
jest rozhuśtane jątrzeniem i wręcz przeciwpań- 
slwową agitacją11?

Niechno organ Piaslowców przypomni sobie  -
czasy to niezbyt odległe — jaką agitację rozwijali 
ludowcy podczas wy 1*,rów przeciw -swoim dzi­
siejszym sojusznikom, 'jak  oni „huśtali11 opinję 
publiczną. Niech sobie przypomni, z jaką opozycją 
walczyć musiał rząd Sikurskiego. A przecież nio 
przeszkodziło mu to v±OKOnać czynów pozj ty- 
wnyeh, bo miał emeTgję i rozporządzał siłami, któ 
re uDezw ładni! rząd W itosa i wymiótł je z wi- 
dowmi. —•

Zło tkwi w tem, że, o ileby 2 tego rodzaju a r ­
tykułów, jak ostatni to krakowskim „Piaście11, 
w; uoskować m-ożni, rząd staje bezradny wobec 
sytuacji, której sprostać nie może. I w tem tkwi 
cały tragizm. Nie wystarczy wołać z patosem 
„jest źle11 — bo to wszyscy wiedzą i 00 do tego 
niema opozycji; nie wystarczy zwalać odpowie­
dzialności n a  wichrzy cielska robotę opozycji, 
lecz trzeba ukazać środki sanacyjne. A tych, do­
tąd przynajmniej, rząd nie zastosował w sposób 
skuteczny, pomimo, że tylko on ma do tego spo­
sobność i prawo działania. Straszakami rewolucyj­
ne mi nie pozyska się opinji publicznej, nie stłumi 
się niewygodnej opozycji we własnym obozie.

f  Witold KerytowsKi
Z Poznania donoszą, że 10 bm. zmarł tam Wi 

told K o r y  t  o w s k  i, b. minister skarbu w 
Austrji i namiestnik Galicji, b. poseł do Sejmu ga- 
licyjsldegiO i parlamentu wiedeńskiego.

k. p. Witold Koryiowslci urodził się w r. 1850 
w Gron ho wiakach w Pr znańskiem. Po ukończm iu
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gimnazjum św. Magdaleny w Poznaniu, odbył stu 
dja prawnicze w uniwersytecie Wiedeńskim i w 
Akademji handlowej w Monachjum. Karjerę swo 
ią urzędniczą rozpoczął ś. p. Koryhowski w nńrd- 
storstwio skarbu za czasów Dunajewskiego, który 
wysoko cenił jego zdolności finansowe. W krót­
kim też czasie zajął wysokie i odpow iedzialne sta- 
nowisko kierownika (wiccprczydc-nta) dyrekcji 
skarbu wc • Lwowie, gdzie dał się poznać, jako 
doskonały organizator i życzliwy dla kraju oby­
watel.

Po utworzeniu gabinetu Becka w Wiedniu, po­
wołany został na stanowisko austrjackiego mini­
stra skarbu. Zajął on wówczas zarówno w rządzie, 
jak w parlamencie austrjackin, bardzo wybitno 
i Wpływowe stanowisko. Z żelazną kenseKweneją 
utrzymywał budżet w równowadze, a równocze­
śnie, dzięki swo:m zaletom towarzysldm, umiał 
zachować dobre stosunki nawet z opozycyjnemi 
klubami. Jako poseł parlamentarny, dwukrotnie 
wybierany z okręgu miast Podgórze—Wieliczka—- 
Nowy Sącz, opiekowaf się bardzo gorliwie spra­
wami tych miast, jak i kraju całego. Górnicy w 
Bochni i Wieliczce zachowali z tych czasów wdziej, 
czne dla niego wspomnienie.

Fo upadku gabinetu Becka, nastąpiła- paroletnia 
przerwa w uizędowc.j karjerzo ś. p. Witolda- Kory- 
towskiego i dopiero po ustąpieniu dra Michała Ko­
brzyńskiego ze stanowiska namiestnika Galicji, 
mianowany został namiestnikiem w jego miejsće.

Na- tem stanowisku zaskoczyła go w-ojna. Z po­
wodu inwazji rosyjskiej, -odbył wraz z całcm na­
miestnictwem "wędrówkę po zachodniej Galicji. 
Zrazu osiadł toraz z namiestnictwem to Nowym 
Sączu, względnie w Krynicy, potem w BuiT j. Mi­
litarne rządy austrjackie nie dały mu jednak na 
tem stanowisku dłużej pracować. Zaczęto namie­
stnikami Galicji iniamowoć jenerałów: najpierw
Colarda, a po jago śmierci w Białej, DJlera, wresz­
cie Iłuj na, za którego rządów we Lwowie obalo­
no rząd a.u.strjaeki. Równoiześnie wybuchł pierw­
szy z. mach Ukraińców wc Lwowie.

Ś. p. Witold Korytowski wrócił wówczas do Po­
znania, gdzie w wiciu Spółkach akcyjnych towa­
rzystw przemysłowych był prezesom, na tem sta­
nowisku wysoko c< nionym.

Z ś. p. Witoldem Koryt-owskim schodzi do gro­
bu jedna z wybnnycli osobistości porozbioro-wej 
Polski pod zaborem austrjackim. W zakresie 
skarbowości, wysoce uzdolniony, w stosunkach soo- 
łecznymh i politycznych umiał właściwą dla sie­
bie-, jako Polaka i obywatela kraju, odszukać rolę. 
Jako  anstrjacki minister skarbu, w:cle wydobył 
funduszów na inwre-tycje dla miast polskich. Przy­
stępny i w towarzystwach polskich żawsae mile 
widziany, posiadał wiele sympatji w k-ra-ju. — 
W Kole polskicm miał zawsze glos bardzo powa­
żny .

Cześć jego pamięci!
Pogrzeb ś. p. Wito-lda Eorytowskiego odbył się 

wczoraj, we czwartek, w Poznaniu.

Tragiczna śmierć zasSuzonsga 
o f ic e r a

Wiadomość o strasznej katastrofie automobilu 
wej w Zakopanem bolesncnj/ echcin odbiła- się 
szczególnie jw naszych kokęph wojskowych. Oto 
wśród ofiar, które w wypadku poniosły śmierć na 
miejscu, znajduje się pułkownik Hieronim Prze. 
piliński, jeden z najzasłużeńszycli oficerów naszej 
młodej armji. Z nazwisku 111 jego łączy się histm 
rja naszych pierwszych wysiłków nad stworzeniem 
polskiej siły zbrojnej już w pierwszych miesiącach 
wojny światowej. Jo-inu to właśnie udało się( poi 
ską młodzież -nu Slą-sku Cieszyńskim (gdzie zmarły 
pracował od szeregu la t na polu szkolnictwa) przy­
gotować pod względem wojskowym i 011 to wła­
śnie wraz 7. ś. p. porucznikiem Łyski, in (poległym 
w Legjona-eh) przyprowadził egórą 300 Ślązaków 
do Legjonu wsck-oduiogo. Gdy zaś "wytworzyła się 
sytuacja krytyczna dla Legjonu, wskutek znane' 
go rozłamu w Mszanie, ś. p, pułk. Przepilinski był 
■tym, który wpływem swoim utrzymał Ślązaków 
przy raz obfa-nym sztandarze idei legjonowi j  i wpro 
u ad ził ich, jako .odrębny oddział, do 3 p. p. Le 
gjonów -pod dowództwem jenerała Hallera.

Przy boku też jenerała Hallera ś. p. pułk. Prze- 
piliński przeszedł całą kampamję legjonowa, pó­
źniej zaś ciężką epopeję drugiej brygady jej tu- 
łactwa 0 0  obcej ziemi, przez cały czas służby 
świecąc przykładom nietyłko wzorowej pracowi­
tości i poświęcenia, lecz także gorącego patrjoty- 
zmu i szlachetności charakteru-

Była to postać naprawdę piękna, człowiek ly-m 
urokiem skromnej, lecz twardej i twórczej pracy 
Śmierć tego dzielnego i prawego oficera, gorące­
go szermierza idei logjonowej, ‘zasłużonego takżo 
w dobie tworzenia się naszej armji, to na tak 
■ważncni polu gospodarki wojskowce-j (ostatnio pra­
cował w Grudziądzu, jako szef intendantury). tero 
większy smutek musi budzić, że pada 011 ofiarą 
tak nieszczęśliwego wypadku, spowodowanego 
może m eprzezom oścą lekkomyślnych jednostek.

E I S O N G f  &
Kraków, 13 lipca.

ZWOLNIENIE WOZÓW OD ŚWIADCZEŃ NA 
RZECZ PAŃSTWA. Województwo krakowskie 0- 
głasza: Termin wnoszenia próśb o -zwolnienie wo­
zów do świadczeń na rzecz jkuistwa, upływa z cl. 
11 sierpnia br. Zwraca się na to uwagę ludności,, 
względnie interesowanych urzędów i zakładów, z 
tem, że o ile zachodzą warunki zw olnie-nia w-'ozów 
od powyższych świadczeń, należy do władzy ad. 
ministracyjnej pierwszej instancji wnieść nałoży­
cie umotywowaną i udokumentowaną prośbę.

WIADOMOŚCI OSOBISTE Prezydent krak. 
Izby handl.-przem., Tadeusz Epstein, wyjechał ma 
czterotygodniowy urlop. Urzędtrwanie objął wice­
prezydent Izby in.ż. Jan  Peroś.

GMINNY PODATEK OBROTOWY. Izba han­
dlowa (i 1 przcmysiowa w K-Takowie •wniosła do 
prezydjum mia-sta przedstawię,nie przeciw proje­
ktowanemu nałożeniu R % dodatku gminnego do 
państwowego podatku obrotowego, wskaizując na 
niebezpieczeństwo, połączone z projekt iwanem  
zm-ządzeniem dla- dalszego rozwoju wytwórczości 
przemysłowej i obrotow handlowych na obszarze 
m iasta Krakowa.

Z MUZEUM NARODOWEGO. Dowiadujemy się, 
że z-nany obra-z Fantaico-na Szyndlera pt. „Dziew­
czyna w kąpieli11 — jak  -wiadomo, (zniszczony 
swego czasu przez ks. Thota z zakonu 0 0 . Pauli­
nów — po odrestaurowaniu przez artystę mala­
rza W ładysława P.uchwalskiego, został wystawio­
ny na dawnem miejscu w ga le rf obrazów w Su­
kiennicach. Fachowa restauracja, polegająca na 
W Trabiwifi ułam, apowodowanyvb yylamą smo­

łą, przywróciła dawną subtelność karnacji i śtoie- 
żośćf ko loystyk i temu znakomitemu dzidu naszej 
sztuki.

ŚLEDZTWO PRZECIWKO AUTOROM „OB- 
WIESZCZENIA" W SPRAWIE NOWYCH CZYN­
SZÓW. Jak  nas informują, dyrekcja policji roz­
poczęła dochodzenia przecyv autorom znanego 
„obwieszczenia11 w sprawie pobierania przez wła­
ścicieli realności czynszów od 1 bm, wedle projektu 
rządowego, nieuchwaloncgo dotychczas przc-z 
Sejm. Śledztwo toczy się w kierunku przekrocze­
nia ustawy prasowej. Dyrekcja policji wychodzi z 
założenia, że wystąpieniapwłaścicidi realności by­
ło bezprawmom, a to ze względu na obowiązującą 
obecnie ustawę o ochronie lokatorów. Sprawa po­
wyższa, po ukończeniu dochodzeń, oddaną będzie 
sądowi.

ŻĄDANIA STRÓŻÓW. Wydział polskiego za­
wodowego Związku stróżów zwrócił się na au- 
jencji do prezydenta miasta z prośbą o uregulo­
wanie opłat za otwieranie bramy w porże nocnej, 
a to 1000 mk, przed północą, zaś 2000 fnk. po 
północy, 'względnie 15.000 mk. miesięcznie od lo­
katorów posiadających klucze od bram.

Ponieważ un-c.mowanie tych opłat nie leży w 
kompetencji magistratu z powodu braku ustawo­
wych przepisów prezydent oświadczył gotowość 
zwrócenia się do odnośnych zrzeszeń lokatorskich 
o możliwe uwzględnienie zresztą usprawiedliwio­
nych życzeń stróżów.

Przy tej sposobności zwrócić należy uwagę, że 
w wielu domach krakowskich funkcjonowanie 
dzwonków przy bramach coraz częściej poczyna 
zawodzić, narażając lokatorów na wystawanie go­
dzinami przed bramą. Uważamy żądania stróżów 
za słuszne, rozumiemy jednak, że z drugiej stro­
ny i Idkalorcwie m ają pratoo domagać się w ięk­
szych porządków.-

AROGANCKA TRAFIKANTKA. Donoszą nam 
z miasta o aro-ga-nckiem i wręcz wyżyw a ją c e m  za­
chowaniu się t-rafiłkani ki z restauracji Habera- przy 
ul. Siennej, wobec klienteli. Należy przytem zau­
ważyć, że trałika Habera należy do tych, które 
w .ostatnim czasie uprawia-ly znane machinacje z 
ukrywaniem tytoniu przed jego podwyżkami. Wo- 
góle dziwną jest rzeczą, żc władze skarbowe po­
zostawiły tyle trafik w rękach znanych paskurzy, 
podczas gdy inwalidów, reflektujących na trafiki 
iest u nas cały legjom.

NOWA OFIARA WISŁY. Rozpoczęty wraz z 
upałami sezon kąpieli we Wiśle, pociągnął już za 
sobą zastraszającą liczbę ofiar zdradzieckiej fali 
w siano). Niemal kaiżdego dnia przyehouizi nam 
zanotować nowy wypadek. Wczoraj o godz. 8 ra­
no, pasterze, pilnujący bydła- nad W isłą, w oko­
licy baraków wojskowych w Dąbiu, zauważyli 
zwłoki ludzkie, płynące brzegiem rzeki. Po przy 
byciu na miejsoe organów policyjnych toydo-byto 
z wody zwłoki mężczyzny, który mógł liczyć la t 
około 18 i miał na eobie kostjum kąpielowy. Prze­
prowadzone bezzwłocznie dochodzenia wyka za h  . 
żc w dniu poprzednim wieczorem w cza-sie kąpa li 
w Wiśle niejaki Matjan Kowalski, czeladnik ślu­
sarski utonął w okoli,cy Wawelu, a woda prze­
niosła zwłoki przez noc na Dąbie.. Dlaczego toną­
cego nie ratowano, względnie nie szukano zwłok 
juz oricgdaj — dotychczas nie wyjaśniono.

UPADEK Z OKNA. Dnia 10 bm. podczas czy-' 
szczenią- okic-n w domu przy ul. Karmelickiej 36, 
upadła z wysokości II piętra służąca Agata, Kol­
busz, doz-nająe ciężkich obrażeń. Ofiarę wł- snej 
nieostrożności przewiozło pogotowie ratunkowe 
do szipila-la św. ŁazaTz-a-.

UJECIE WŁAMYWACZA. Organa policyjne 
przychwyciły wczoraj w clo-nm przy ul. Jakóba ?1 
picbczpileczinc|go Włamywacza S. Gelrndck-. W 
oliwiła wkroczenia policji do mieszkania opryszlca, 
m atka i brat jego rzucili się na funkojo-narjus-zy 
wkadzy, wywołując starcie, w czasie którego wla. 
mywacz wymknął się i schToriir* na dachu. I> ięki 
zręczności organów policyjnych zdołano go jednak 
wkońcu aresztować. Galandel ma na sumieniu sze­
reg większych włamań, między inm m i b> 1 on 
głównym sprawcą rozbicia kasy ogniotrwałej w 
sklepie Gi'iiiiHp»na przy u t  Zielonej.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Annie Stasi- 
ckiej, zam. przy ul. Ba-sztowej, skradziono większą 
ilość bielizny, wartości przeszło 1K miljona ma­
rek. Również Antoninie Szwabównej, żarn. przy 
ul. Szpitalnej skradziono bieliznę, wartości dotąd 
przez poszkodowaną nie ustalonej. ^ _
'“ K R A D Z IE Ż E . Janowi Gwiazdo-morfekioinu, zam. 
przy ul. Siemiradzkiego, s to ik u  dno z zamknięte­
go przedpokoju garderobę, wartości 5 m iljo ń w  
mk Walentemu Budce, zam. .przy ul. Karmeli­
ckiej skradziono z zamkniętego mieszkania gaule- 
1'obę wartości przeszło 1 miljona mk. Pawio w- Fa- 
ronie z Oleszna- skradziono pakunek, za-werajacy 
części składowe, do żniwiarek, wartc-sci 3 milio­
nów mk., w chwili, gdy oczekiwał na tramwaj.

Z krafa i is śwśatą
LIGA OBRONY POW IETRZNEJ, Donoszą z 

W arszawy: W sa-li kolumnowej Dolińy Szwajcar­
skiej odbyło się zebranie, organizaeyjpc Ligi obro­
ny powietrznej Polski. Po załatwieniu ^spraw for 
malnyeh przysUipiono do wyburu wdadz Ligi. — 
Przez aklamacje przyjęto listę komitet! organi­
zacyjnego w -następującym składzie: Protektor
prezydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechów 
ski, kom itet honorowy ks. kardynał Alcksam.er 
Kak,owaki, prezes rady ministrów W incenty W i­
tos, marszałek se-natu Trąmpczyński, marszałek 
sęj-inu Rataj, minister spraw Tcojskowych jenerał 
Szeptycki, m inistzr-spraw  wewn. Kicrnik^, rnor- 
szalok Józci Piłsudski. Po dokonaniu wyi orćw 
major inżynier Pietraszek, prezes Kołu techników 
lotniczych p r/y  w arszawskie-m Stowarzyszeniu te- 
.ćliniczucm powitał nową organizacje, wskazując 
jej doniosłe zna,rżenie i wyjaśniając celo, jakim 
Lluży Kolo techników lotniczych, poczcm ośwuid- 
eryl, żo Kolo oddaje się do harmonijnej z l ig ą  
współpracy.

OBCHÓD ŚWIĘTA FRANCUSKIEGO W WAR­
SZAWIE. Jak  z W arszawy donoszą, w dniu 14 
lipca-, jako w dniu święta narodowego Rzeczypo­
spolitej francuskiej, wojskow,ość bierze czynny u- 
dział w uroczystym obchodzie. Mianowicie ran-o 
odbędzie się, przy -współudziale generalieji i ofi­
cerów, wolnych od służby, uróc-zyiste -1ha lożenj- 
stwo; następnie przewidziany jest- przegląd i de­
filada, wyznaczonych przez dowództwa garnizonu 
oddziałów wojJiowych. Po południu w poszczę-^ 
gólnych oddzbla-cb yrostauą urządzone obdiody, 
podczas których będą wygłoszone pogadanki na 
tem at polsko-francuskiego braterstwca broni, u 
działu i doniosloj roli, odegranej -przez Francję w 
czasie wojny światowej, oraz pracy instrukcyjncj 
wojskowej misji francuskiej w na-szej arnrji i re­
zultatów, osiągniętych prze-z tę pracę.

W dniu święta narodowego Francji obowiązuje
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netszenie odznak francuskich, jakiciini wiojskotoi 
polscy są odznaczeni.

SPRAWA NAPADU NA POSŁA STRONSKIE- 
GO. Z Warszawy donoszą: Spriw a napadu na po- 
sła Strońskicgo jost obecnie przedmiotem pos+ę‘ 
powania sądowsgo w wojskowy m sądzie nkręgo- 
"ym . Odbyty w tej sprawie sąd honorowy orzekł, 
żc zajście nio nadaje się do dochodzeń na drodze 
honorowej.

KATASTROFA LOTNICZA. Z Torunia Juno­
szą 11 bm.: W dniu wczorajszym o godz. 5 po 
poi. wzbił się w po-wietrze z tutejszego lotniska 
s a m o s a  lypu Albatros i po osiągnięciu pewnej 
wysokości 2 przyczyn dotychczas nieznanych sp-adł 
na ziemię, pCzyczem ofiarą katastrofy padł piiot 
sicrianł Grzee-iński i jego po-moc.nik Betchner, 
którzy ponieśli śmierć na miejscu.

ĆWICZENIA MARYNARSKIE. Na Bałtyku od 
kilku dni na zabezpieczonych sygnałami miej­
scach, odbywają się ćwiczenia okrętów wojen­
nych w ostre-m strzelaniu. W manewrach bierze 
udział dywi-zjun pływający torpedowców i trawie* 
rów.

CHOLERA NA UKRAINIE. „Gazeta- lw o w ­
ska,11 donosi 7  pogranicza- polsko-sowieckiego o 
wybuchu cholery azjatyckiej w różnych miejsco­
wościach Ukrainy sowieckiej, mianowicie w Miko­
łajowie, Follawic, Krzcmieńczugu i innych miej- 
soow.ościach południowej Ukrainy. Na razie ejside- 
mja nic przybrała groźnych rozmiarów, lecz «; po­
wodu braku otlpo Afedniich środków leczniczych 
istnieje obawa rozszerzenia się tej epidemji, szcze­
gólnie z cb-wilą nastania upa1ów.

POLACY W ARGENTYNIE. „Piast" otrzymał 
od jednego ze swoich czytelników list z Apostoles 
to Argentynie, z którego przytaczamy następują­
cy ustęp.

Ilu nas tu jfto, tego dokładnie -nie wiem, ale 
powiem, że nas jest dość dużo. Osady nasze rozr 
rzucone są po calem Misj,ones. Jest nas tu, wedle 
mego oblicze-ida, blisko tysiąc. Są ludzie zew szyst-. 
kich st-ron Polski, ale najwięcej z Małopolska 
wschodniej. Nie-stety, większość ich nie czyta nic, 
ba, dużo jest takich, co się -nawet podpisać po 
polsku nio umieją. W szkołach państwowych tu ­
tejszych uczą tylko po argentyńskm Po polsku 
można się nauczjć tylko w domu albo w szkole 
parafjakiej. W tej szkole uczą się, ale tylko mło­
dzi. Starszym przeważnie się nie chce.

Liczba Polaków była pized pani laty znacznie 
większa, mż dzisiaj. Przyjeżdżali bowiem Rusi ni 
ze toschodiiiej Małopolski i zapisywali się za Po­
laków, bo Argentyńczycy Rusinów nie lubią. W 
czasie wojny światowej i zaraz po niej przyjechali 
t u* jednak agitatorzy Tiisc-y i zaozcze-piii aietna- 
wiść do Polaków. Ci, co przedtem nazywali się 
Polakami, zaczęli przed trzema la ty  głosić się za 
Rusinów. -lak ich podbuizyli agitatorzy ukraiń- 
s:y , tego dowodem choćby to, że ludzie, którzy z 
Polakami zawsze bardzo serdecznie żyli, pozrywali 
teraz nawet stosunki z nimi.

PROGNOZA NA CZWARTEK. Pogodnie i 
upalnie.1

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w miejskiem Somi-, 
narju-m gosp. dom. w Krakowie (ul. Pędzk-hów 11) 
odbył się w dniach od 14 do 27 czeitoca. Przewod­
niczył egzaminowi w izytator inż. Karoi Biły, orua 
radca miejski dr Ludwik Schneider. Do egzami­
nu zgłosiło się 14 kandydatek. Świadectwo doj­
rzałości otrzymało J.-1 kandydatek a rtnanow ic-ie: 
1) Balówna W anda; 2) Bandroacska Marja; 3) 
Charłampoi’-iozowna Zofja; 4) Czarnikówna Sani-' 
n ay  5) Daszkowska Jadw iga; 6) Gertlerówna Ma-j 
rja; 7) Górnisiewiczówna Marja; 8) Jarzębińska 
Av ładyslawa; 9) Kicrnikowa Janina; 10) Lainkoszó- 
wna Irena; 11) Reymanówna Róża; 12) Romansita 
Lugenja; 13) Rutowaska MaTja; 14) Szymczykiewi- 
czowna Marja.

11 N.
DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 

5228 Związek inwalidów to.oje-n. Rzmltej i krak. 
Tow. mandolin. „E spm a"; 5229 Dr W ład. Wa- 
sungowi. kurator, okr. sr/.k. wołyńsktego — urzęd­
nicy w dn. 27 czerwca 1923; 5230 Olgierd ks. 
Czartoryski; 5231 Lucjan Suski 7 Giżyc pod So­
chaczewem; 5232 Pracown. wileńskiej dyr. T K. 
P.; 5233 Hugonowi Heszfeiderowi, grono przemj - 
słowców; 5234 Tadeuszowi Filiippiemu, przyjacie­
le; 5235 Inż. Ant. Firńchcwi naozeln. parowozow­
ni Stanisławów w dniu imienin praco-wn. techn. i 
admin.; 5236 Pam. dr Kazimierza Miszke — bra* 
Zliigniew; 5237 Ignacy Sobański, malarz z P; ra­
ny. Pozatcm na  odbudowę larku zlożj Jy  dzieci 
Ku pamięci1 Franciszka- i Teresy z WysocKicb 
Wołowskich 100.000 mk.

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO zło-, 
żyły po jednym miljo-nie marek grona nnuczydeł- 
sido i uczniowie państw, gimnazjum męskiego i 
pryw. gimnazjum żeńskiego realnego w Ja-sle, oraz 
Rada zawdadowcza fabryk cementu „Górka' w 
Sierszy. i

ZGUBA. W biurze policyjnem przy ul. Kanoni­
czej zdeponowano torebkę damską z gouówką, 
znalezioną, n a  plantach.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Subtelna ko- 

rnedja Jerzego Szaniawskiego „Lekkoducn1 stała 
się wielką atrakcją  kończącego się sezonu. Re­
pertuar w szy stk ich  najbliższych dni i popołudnie 
niedzielnego zajmie wyłącznie ten ciekawy utwór 
z udziałom świetnych gości warszawskich Juljusza 
i W andy Osterwów.

TEATR NA WAWELU. Zapowiedziane na nie­
dzielę 15 bm. powtórzenie „Odprawy posłów gre­
ckich11 na Wawelu, będzie nieodwołalnie ostatniera1 
w tym sezonie, gdyż znaczna część artystów otrzy­
muje bezpośrednio potem doroczne urlopy, a p. 
W ysocki w yjeżdża-na występy do Lwowa. 1 rzed- 
stawienie obudziło żywe zainteresowanie w szero­
kim kręgu okolic Krakowa, a  także i w dalsrych 
miejscowościach, dokąd doszły pochwalne ejosy, 
prasy o pierwszych dwóch przedstawioniach. Bi­
lety do nabycia w kasie tcat.iu im. Słowackiego.

OPERA ł OPERETKA. Huczne oklaski, jukia 
rozlegały się podczas wczorajszej prcmjery ima*; 
komi;tej "operetki Brommrgo pt. „Dama we fraku'1 
k tóra oędzie powtórzoną dziś w piątek 13 Lut ł 
dni następnych o 7 45 w., bisowonru prawie wRzytS 
kich numerów śpiewnych i tauwm-nycii ó.3śą 
spodziewać, że ta ostatnia, nowrśe .Łrzyrne sśs 
wzorem użFrasquity“ przez długi w roporuu-
rze. Le-kka muzyka ująć mato każdego a dowc cJpra 
libretto zachwyca wszystkich.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś „ś-zcp.ag1 eteu- 
ka Sv 3 aktach H. Kieleii.aeokerco WRaorajaj* 
premiera była wielkim triumfom znakomitego eo-
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śeia, którego publiczność wypełniająca szczelnie 
widownię „Bagateli11 gorąco oklaskiwała. Świetną 
partnerką gościa jest pani Kozłowska. Pozostałą 
obsadę stanowią prp : Trojanowska, Werniez, Mie- 
azińska, Kosiński, Kliszewski, Kaden, Kulwas, 
Pietruszyński, Ratscbka, Winkler, Wysocki, Ze 
lawski. W sobotę i w niedzielę po południu peł 
zniżonych cenach „Jastrząb11 z udziałem p. Juno- 
szy-Stępowskiego.

W poniedziałek, 16 hm. o godz. 11 wieczór zna­
komity humorysta, p. Bronowski Wraz ze swym ze­
społem daje jedno tylko przedstawienie, na które 
złożą się występy p. Mirskiego, La Boheime 
(wszechświatowej sławy śpiewacy operowi), Szos- 
landa Ncussera, Balcńskiego (balet) oraz jedno­
aktówki pióra Bronowskiego pt. „Fałszywe kon­
to11.

REPERTU A RY :
TEATR IM. SŁOW ACK IEG O,

" 'PlfjteR, 13 brn : „ L e k k o d u c h " .
Sobota. H heu „Lekkodiicb11.
N ie d z ie la -  15 bm. j>o poi.: ..Lekkoduch11; 

n a  W a w d u :  „O d p ra w a  posłów greckich11. 
F o n i e ó z i a ł e k ,  16 bm.: ..Lekkoduch11. 
Wtorek. 17 bm.: ..Lekkoduch11. ■ 
środa. 18 bm.: ,.Lckk<xIuch \
Czwartek, 19 bm.: -..Lekkoduch11.
Piątek, 20 bm.: „Lekkoduch11.

TEATR OPERA 1 OPERETKA.
F ią le k , 13  bm .: „ D a m a  w e  tr a k u 11. 
R o b o ta , 14  bm .: „D a m a  w e  tra k u 11.

TEATR „BAGATELA".
P ią te k , 13  b m .: „ S z p ie g 1'
Sobota,

■lecjorcm

14 bm. po poł.: „Jastrząb11; .wieczorem: 

15 bm. po poi.: „Jastrząb11; wieczorem: 

Szpieg11.

„Szpieg .
Niedziela, 

ńSzp.eg11.
Poniedziałek, 16 bm.:

W  najbliższą niedzielę odbędą się na Błoniach 
pod Nowym Sączem zawody kawaleryjskie, a za­
razem konkurs hippiczny w obecności poważnych 
osobistości wojskowych i cywilnych. Spodziewamy 
jest liczny udział publiczności.

Z komisyj sejmowych
w  SPRAWIE UPOSAŻEŃ URZĘDNIKÓW.
W arszaw a, 12 lipca (FAT). Na/ dzisiejszem 

przedpołudniow em  posiedzeniu sejm owej kom i­
sji budżetow ej pod przew odnictw em  pos. Zdzie- 
chowskiego przystąpiono do rozpatryw ania pro 
jek tu  u staw y  o uposażeniu fm ikcjonarjuszów  
p aństw ow ych  i w ojskow ych , n ad  k tó rym  w y­
czerpujące obrady przeprow adziła podkom isja.

R eferow ał poseł ManJCzyńsłti.
A rt. I. o rozm iarach uposażeń postanow iono 

trak tow ać  łącznie z a rt. YTI o kon trak tow ych  
pracow nikach p ła tnych  dziennie.

A rt. II. u s ta la jący  16 grup  uposażeń, przy 
jęto  w redakcji podkom isji.

P rzy ję to  a rt. III i IV  ustalające tabelę upo­
sażeń i określa jące sk ład  rodziny.

N a popołudniow em  posiedzeniu te j komisji 
zakończono obrady  n ad  częścią szczegółową 
p ro jek tu  fusbawy o  uposażeniu funkcjońarju  
szów państw ow ych w łącznie do a rty k u łu  18. Z 
ważniejszych zm ian p rzy ję to  do a rty k u łu  10 
popraw kę posła C hądzyńskiego, że funklcjona- 
rjusze państw ow i m ają  p raw o do całkow itej 
op łaty  szkolnej za dzieci ze s tro n y  państw a, 
oraz do bezpłatnego um undurow ania służbow e­
go, zg o d n ie ,z  przepisam i części drugiej te j u- 
taw y. O drzucono natom iast popraw kę, d o ty ­

czącą przyznan ia  50% zniżki n a  kolejach p ań ­
stw ow ych.

POŁĄCZENIE OBSZARÓW DWORSKICH 
Z GMINAMI.

W arszaw a, 12 lipca (Tel. w ł.) W  w ykonaniu  
a rt. VI ustaw y o połączeniu  obszarów  dw or­
skich z gm inam i m icjskiem i na te ry to rium  daw ­
nej Galicji, ogłasza m inisterstw o spraw  we- 

. w nętrznych rozporządzeniem , w  m yśl k tórego  
w szystkie posiadłości ziemskie; w yłączone do­
tąd , jak o  odrębne obszary dw orskie, w chodzą 
do zw iązku te j gm iny, k tó ra  swemi posiadło­
ściami tw orzyła  d o tąd  jedną gm m ę k a tastra ln ą .

KONWENCJA WOJSKOWA POLSKO-FRAN­
CUSKA W LIDZE NARODÓW.

Genewa, 12 lipca (AW). Szw ajcarska A gen­
cja T elegraficzna donosi, że rządy francuski i 
polski przedłożyły seki etarjałowi Ligi narodów  
do rejestracji układ o przymierzu defensywnem  
na wypadek niesprowokowanego napadu.

ANTYCZESK1 SPISE K  NA SŁOW ACZYŻNIE 
Lwów, 12 lipca (AW). „G azeta  Lw ow ska11 

donosi z F reszburga, że w  ostatn ich  dniach w y­
k ry to  now y antyczesk i spisek n a  Słowaczyź-, 
nie. C entrum  spisku znajdow ało się w  B ańskiej 
B ystrycy  i Zwoleniu. W ykry to  również fabry­
kę g ranatów  ręcznych i broni różnego g a tu n ­
ku. R ząd  czeski usiłuje nadać  spiskowi tem u 
ch arak te r p racy  kom unistycznej. W iele osób 
uwięziono.

Od w to rk u  1 0  do n ie d z ie l i  1 5  l ip c a  b.
- 'a s

t  «y 
I>u

imponujący dramat morski w 5-ciu aktach z życia rybaków  francusk ich . 
W spaniałe  zdjęcia i grozą przejm ujące w idoki burzy m orskiej. 

P rzep iękna g ra  a rty s tów  tea trów  francuskich.

właścicieli .sklepów z żywnościami do zmjżenia 
cen o 50%. Policja patrolująca na ulicach w au 
tomobilaeh strzeże sklepów' z żywnościami.

STRAJK W STOCZNI GDAŃSKIEJ. Z Gdań­
ska donoszą 11 bm.: Dziś przed południem zastraj- 
kowata część robotników stoczni gdańskiej, uza­
sadniając strajk niedostateczną podwyżką pobo­
rów. Dyrekcja stoczni zagroziła stiajkającym, że 
jeśli w ciągu dwóch dn.i nie przystąpią Jo pracy, 
zniewoloną będzie zamknąć stocznię i warsztaty 
kolejowe.

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W 
LONDYNIE zakończył się.

STRAJK GENERALNY W HISZPANJI. Zwią 
zki zawodowe V  Madrycie, Barcelonie, Sewilli, 
Walencji i Saragossic uchwaliły rozpoczęcie straj­
ku generalnego. Komuniści obiecali poprzeć strajk.

W I M W g  —85igatBEtałg*«CTgnBBSa» „JSKu'lŁ r'"ŁŁj«ŁF

Z Hady a. Krakowa
Kraków, 13 lipca.

Cały Wczorajszy wieczór wypełniło tajne posń- 
.ttzenie Rady miasta, na którcm żywo obradowano 
nad sprawą regulacji finansów miejskich, co bę­
dzie przedmiotem dzisiejszego jawnego posiedzenia 
Rady m.

Z  sal: sądowej
Kraków, 13 lipca.

Przed tut. sądem apelacyjnym karnym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko komendantowi 
poi państw, w Chrzanowie, Z. Trojanowskiemu, 
oskarżonemu o •obrazę czci dra St. Wierzbickiego, 
naczolnika sądu powiat, w Chrzanowie. D r Wierz­
bicki uczuł się dotkniętym z powodu urzędowego 
doni< sten i a kom. Trojanowskiego, zawierającego 
zarzuty rzekomo niesłuszne.

Po rozprawie w pierwszej instancji przed sądem 
pow. karnym, jaka się w swoim czasie odbyła, 
trybunał apelacyjny rozpatrzył sprawę ponownie 
1 wydał wyrok, uwalniający oskarżonego, który 
przeprowadził swój dowód prawdy we wszystkich 
punktach oskarżenia.

ss
(Koresp. .,N. Reformy11).

Nowy Sącz, 10 lipca.
(Z Rady miejskiej. — Zakończenie strajku kole­
jowego. — Drożyzna środków spożywczych. — 
Fakt, godny napiętnowania — „Król się bawi11. — 

i Konkurs hippiczny).
Onegdajsże posiedzenio Rady miasta Nowego 

Sącza odbyło się pod znakiem inwestyeyj, sięga­
jących 6um miljarJowych. Po załatwieniu killcu 
drobnych spraw natury finansowej i gospodar­
czej, zajęła się Rada miejska sprawą zakupu trze­
ciego rezerwowego motoru Diesla dla miejskiego 
zakładu elektrycznego, oraz odstąpieniem gruntu 
pod budowę nowego gmachu gimnazjum 11.

Pierwsza z men była szeroko omawianą, koszta 
bowiem motoru przekraczają kwotę jednego mi- 
ljarda. Delegacja, złożona z członków rezydjum 
miasta, a  miapowicie: burmistrza Oleksego, wice­
burmistrza dra Siclirawy, oraz pierwszego asesora 
dra Korbla, podjęła starania w Warszawie o uzy­
skania na ten cel pożyczki, zagwarantowanej przez 
rząd. Dzięki poparciu jcmeralnego dyrektora F. K. 
O., a - obecnego ministra skarbu, Lindego, udało 
się uzyskać w szakże tylko pół miljardową pożycz­
kę, na resztę zaś prezydjum wj stąpiło wobec R a­
dy z wnioskiem o sprzedaż kilnu morgów gruntu 
omego, własności gminy.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos ra­
dni: dr Pasionck, dr Dudziński, Brzeziński, Cele- 
wicz i Inni, uchwalono wnioski magistratu.

Drugą, niemniej ważną kwestję rozstrzj gnęła Ra­
da miejska, wyznaczając parcelę pod budowę gim­
nazjum II., stanowiącą własność ks. Góralika, a 
obejmującą około trzy morgi. Wzamian za to od­
stąpiono ks. Góralikowi grunt gminny na Wól­
kach o powierzchni i jakości, którą ma określić 
utworzona komisja szacuuirowa.

Strajk w tutejszych warsztatach kolejowych 
dziś zakończono. Wszyscy robotnicy stanęli do 
pracy na warunkach dotychczasowych. Żadnych 
represyj me stosowano, co należy podnieść na 
tem miejscu.

Drożyzna rozszalała się u nas 7 niepohamowaną 
gwałtownością i w takiem tenjpie, że trudno się 
wprost zorjentowmć, kiedy i o ilo ceny poszły w 
górę. Niemal codziennie zmieniają się szczególnie 
ceny pmezywa, jak chicha i bułek, a skoki są tak 
duże żo bochenek 2 kg. kosztuje już dziś do 
11.000 MLp., bulka nieco większa 1.000 Mkp., 
mięso 16.000 Ml- p. Wszystko to mamy do za­
wdzięczenia owej sławnej na cały kraj poprawce 
posła Pluty z P. S. L., k tóra postanawia, że pro­
ducentów rolnych nie wolno pociągać do odpo­
wiedzialności za ceny produktów własnych. Bo­
daj to żyć przy takich „popraw kac.h“.

Wczoraj wieczorem korzystający 2. p;f;]<riej p0. 
gody i świeżego powietrza w ogrodzie miejskim 
byli świadkami arcyniemilej sem y, która na szczę­
ście me miała poważnego epilogu. Oto z głębi 
ogrodu usłyszano donośny krzyk pobitego ezło- 
ivieką, a w chwilę później na alarm, wszczęty 
przez mnych, wypadł z ogrodu bez czapki osob­
nik wojskowy, który miał czynnie znieważyć je­
dną z osób cywilnych. Sprawa oprze się o sąd 
wojskowy w Krakowie.

Londyn, 12 lipca (PAT). „D aily  Mail11 pisze, 
że polityka francuska w kwestji reparacyjnej
streszcza się w ośmiu następu jących  punktach:

1) R ząd francuski obstaje przy tem , że en- 
tenta z Anglją jest bezwarunkowo konieczna 
i że odbudow a E uropy  może być zapew niona 
ty lko  przez wspólne postępowanie Francji i 
Anglji. F ran c ja  celem uregulow ania kw estji r e ­
paracy jnej życzv sobie jeszcze bardziej ścisłego  
stosunku a Anglją, niż go daje pojęcie entente. 
-_2) Różnice zdań m iędzy F ran c ją  a  A nglją  po­
legają  na  tem , że A nglją tw ierdzi, iż Niemcy 
są zrumowane i niezdolne do płacenia, a F ra n ­
cja jest zdania, że zniszczenie N :emiec jest ty l­
ko pozorne, gdyż m ają tek  rzeczow y na  ogół 
nie został naruszony, czego najlepszym  dowo- 
d tm  są fałszywe w ykazy  zagranicznego handlu  
niem ieckiego.

3) F ran c ja  w kroczyła do zagłębia R u h r j , aby  
zmusić do płacenia te  ko ła  niem ieckie, k tó re  
p rzeszkadzały  dotychczas R zeszy niem ieckiej 
uiszczać zap ła ty  tj. w ielki przem ysł.

4) F ran c ja  opróżni zagłębię R uhry  w miarę 
napływania zapłat niemieckich.

5) F ran c ja  nie ma zamiaru anektować jak ie ­
kolw iek niem ieckie tery to rjum  na  praw ym  lub 
łewtem brzegu Renu. R ząd  francuski zawsze 
trzym ał się te j zasaday  i gotów  je st jeszcze 
raz to pow tórzyć. W szelka inna po lityka  b y ­
łaby sprzeczna n ie ty lko  z po lityką  pukojow ą 
E uropy, ale i z praw dziw jm i interesam i F ra n ­
cji-

6) F rancja nie ma zamiaru okupować lewy 
brzeg Renu dłużej ponad term in przew idziany 
tra k ta te m  pokojow ym .

7) Rząd francuski je s t gotów  zbadać w szel­
kie propozycje, k tó re  rząd  niem iecki uczyni w 
oficjalnej formie. Zadanie to  może nastąp ić1, 
gdy Niem cy przez cofnięcie swycli Zarządzeń, 
k tóre  bierny opór zam ieniły w  stan  w ojenny, 
usuną obecne .stosunki w zagłębiu R uhry. J e ­
żeli Niem cy zaniechają  biernego oporu, to  F ra n ­
cja cotm c w szystkie ostre  zarządzenia, k tó re  w 
początkach  okupow ania zagłębia nie by ły  prze­
widziane.

8) F ran c ja  zasadniczo zgadza się, by  posta­
now ienia tra k ta tu  pokojow ego co do gw aran- 
eyj b y ły  zastąpione w zajem nym  ukiadem  gw a­
rancyjnym , zarejestrow anym  przez kom isję Li­
gi dla spraw  rozbrojeń, pod w arunkiem  jednak , 
aby w ojskow e św iadczenia by ty  dokładne o- 
kreślone w  tym  układzie.

ZWROT OPTYMISTYCZNY W PARYŻU. 
Wiedeń, 12 lipca (PAT). „N. F r. P resse11 do 

nosi z P a ry ża  pod d a tą  11 lipca:
Dziś Oceniano w  T aryżu  sy tuację  optym i­

styczniej, niż w czoraj. N astró j ten  tłóm aczy się 
przebiegiem  w czorajszej rozm ow y m iędzy am ­
basadorem  francuskim  w  Londynie a  lordem  
burzanem . N a Quai cTGrsay w ozoraj w ieczorem  
połwierdzono, że lord  Curzon zakom u ni kow al 
am basadorow i francuskiem u treść  angielskiego 
ośw iadczenia rządow ego, oczekiw anego w 
czw artek. Wieczorem zapew niono z ca ią  s ta ­
now czością , że zerw anie m iędzy Francją a A n­
glją  jest w ykluczon e. W Doważnych k ołach  ni­
gdy się  z taką m ożliw ością  nie liczono. Różni­
ca m iędzy pogięciem francuskim  a angielskim , 
jest m niejsza aniżeli s ię  to  przypuszcza. Idzie 
tu  o różnice m etod. W  kołach  francuskich  przy-

KONFERENCJA PAŃSTW  MAŁE J ENTENTV
W iedeń, 12 lipca (PAT). „N. F r. P resse11 do­

nosi z B ełgradu, że konferencja  państw  m ałej 
en ten ty  w  Sinaia zbierze się, jak  osta tecznie  u- 
stalono, dnia 28 bm. W  konferencji te j w ezm ą 
udział ty lko  ministrowie spraw zagranicznych 
państw małej ententy, a natom iast spo tkanie  
prem jerów  tych państw  odroczono na czas póź­
niejszy. N a konferencji m a być pogłębiony pro­
gram małej ententy, oraz przystosow anie je j do 
obecnych stosunków . P ozatem  konferencja  ma 
się zająć  stosunkiem małej ententy do W ęgier,

RATYFIKOW ANIE UKŁADU WASZYNG­
TOŃSKIEGO PRZEZ FRANC JĘ.

Paryż, 12 lipca (PAT). Senat ra ty fikow ał 
dziś układ waszyngtoński w  spraw ie ograni- 
* e i i  zbrojeń m orskich, oraz w  spraw ie oceanu 
spoko jnego , 287 glosam i przeciw  3 głosom.

W piątek, 13 bm., zjeżdża do nas zespól operet- ^ ^ M IE C K O -R O S Y JS K I UKŁAD ZBOŻOWY, 
sowy ze Lwowa i odegra powszechnie znana i in- _ Berlin 1 2  lipca (PAT). W edle doniesienia 
tcrcsująeą operetkę angielską w 4 aktacn Nelsona pism, u k ład  niem iecko-rosyjski w spraw ie do- 
pod tytułem: „Król się b aw i1. Z uwagi na duży staw y  zboża zo sta tł podpisany. W edle u k ład u  
pokup biletów, biuro koncertowe E. Fertiga Bprze- tego je s t "bow iązaną Rosja rozpocząć n atych- 
Śaje bilety vrz*z cały dzień bez przerwy. m iastow a d ostaw ę ihgb*  N :'im ‘aa-

pisują duże znaczenie napom nieniu, k tó rego  u* 
dzieliła A nglją Niemcom, aby  zaniechały  b ier­
nego oporu.

Am basador w łoski odbył w  ostatn ich  dniach 
k ilk ak ro tn ą  konferencję na  Quai dTJrsay. W i­
zytę am basadora w łoskiego tióm acza tem , że 
w e w łoskich kołach politycznych daje się za­
uw ażyć z pow odu obecnej sy tuacji dyplom a­
tycznej pewne zaniepoKojenie i nerwowość, 
ponieważ sądzą, że w wym ianie zdań w  sp ra­
wie reparacy jnej W łochy nie odgryu ają należ, 
nej im roli.

SENAT FRANCUSKI I SENAT BELGIJSKI 
FC CHWAL A JĄ OKUPACJĘ.

Paryż, 12 lipca (AW). W edle inform acyj Ag. 
H avasa  senat 24 głosami przeciw 6 przyjął 
przedłożenie rządowe w sprawie okupacji.

Bruksela, 12 lipca (A W). N a onegdajszem  po­
siedzeniu S enatu  belgijskiego prosił m inister 

asp ar o w yrażenie mu pełnego zaufania. W go­
dzinie niebezpieczeństwa —  mówił m inister —  
proszę o jedność, gdyż w szyscy jesteśm y bez 
różnicy Belgam i i nimi pozostaniem y. Senat, 
spełn iając życzenie m inistra, w yraził. mu 88 
glosami przeciw 36 votum zaufania.

GWARANCJ A BEZPIECZEŃSTWA FRANCJI
Paryż, 12 lipca (AW). W edle inform acji 

y ic m p s a 11 prem jer angielski miał zapewnić am ­
basadora francuskiego, iż udzieli B iemcom rady  
zaprzestania biernego oporu. Z drugiej jednak  
s trony  dał Baldwin do zrozum ienia, że i F ra n ­
cja pow inna w  tym  w ypadku sprawy admini­
stracyjne Zagłębia odstąpić z powrotem wła­
dzom niemieckim. W reszcie m iał B aldw in za­
pewnić, iż po zakończeniu okupacji zagłębia 
zamierza sprawę bezpieczeństwa Francji uregu­
lować w specjalnym układzie gwarancyjnym, 
pod ewentualnym protektoratem Ligi narodów.

CURZON UPOMINA NIEMCÓW.
Paryż, 12 lipca (AW). K orespondenci tu te j­

szych pism donoszą z L ondynu, że lord  Curzon 
poczynił energiczne przedstawienia ambasado­
rowi niemieckiemu w Londynie w  sprawie sano- 
tażów. jak ie  m ają m iejsce w zagłębiu. Uwagi 
angielskiego m inistra spraw  zagranicznych spo­
wodowane zostały  biernem stanowiskiem rzą­
du niemieckiego wobec zamachów. K onferen­
cja ty czy ła  się głównie spraw y biernego oporu.

STANOWISKO AMERYKI.
Paryż, 12 lipca (PAT). „N . Y. H era ld11 dono­

si z W aszyngtonu, że A m en  k a  nie będzie mo­
gła wziąć udziału w projektowanej międzyna­
rodowej komisji dla zbadania zdolności płatni­
czej Niemiec, gdyż kongres, k tó ry  m ógłby za­
decydow ać o tem , jest obecnie n a  ferjach. Se-, 
k re ta rz  stanu  Hughes m iał w yrazić gotow ość 
poparcia prac te j kom isji przez w ysłanie do niej 
nieoficjalnego delegata.

POGŁOSKI O REPUBLICE NADREŃSKIEJ.
Wiedeń, 12 lipca (AW). „W iener Allgemeine 

Z eitung11 donosi z Berlina: R ząd  niem iecki 0 - 
trtzy m ał cały  szereg inform acyj, w edle k tó ­
rych dnia 14 bm. ina nastąpić ogłoszenie re­
publiki nadreńskiej. Obaw iają się tu , że pewna 
część ludności nadreńskiej nie okaże wskaza­
nego vi tej sprawie hartu ducha.

NAPAD NA NIEMIECKIEGO CHARGE 
D ‘AFFAIRES W BRUKSELI.

Bruksela, 12 lipca. (PAT). Niemiecki charge 
d affaires, napadnięty wczoraj n a ulicy, zw ró­
cił się do m in istra  spraw  zagran icznych , Jae- 
para , z żądaniem  zadośćuczynienia. Jaispar o- 
św iadczył, że spraw cy zam achu zo stan ą  uka­
rani.

A resztow ani spraw cy napadu  na  niem ieckie­
go  charge dhaffaires zosta li w yp u szczen i na  
w olność. W drożono przeciw ko n u i  d ochodze­
n ie  sądowe.

Hdlne wMiwśs uGlilycifte
RATYFIKACJA KONWENCJI PCLSKO-FRAN 

CUSKIEJ. Ja k  z Paryża donoszą, Izba poselska 
przyjęła bez dyskusji projekt ustawy, ratyfikują 
cej konwencję kanałową polsko-francuską, zawar­
tą dnia 6 lutego 1920 r.

BISKUP MATULEW1CZ U PAPIEŻA. Jak  z 
Rzymu donoszą, papież przyjął na audjonćji bi ■ ’ b liczany"procentow o, 
skupa wileńskiego, ks. Matulewicza.

ROZRUCHY ŻYWNOŚCIOWE W POCZDAMIE 
We środę wy buchnęły w Poczdamie rozruchy z 
powodu w-ygórowany 'h cen na żyWność. Tłum 
bc^-robotwch oraz stfcijkuiacy metalowcy zmusili

Co iest dziś zlotu! polskim
Ci, którzy swego czasu zainicjowali i popierali 

sprawę wprowadzania stałego miernika wartości, 
zdawali sobie jasno sprawę z faktu, stwierdzone­
go doświadczeniem ostatnich czasów, że w kra­
jach o stale deprecjonującej się walucie, prędzej, 
czy później, przyjść musi do konkurencji między 
tą  walutą a  pełnowartościową, zagraniczną, oraz, 
że konkurencja ta  prowadzi ostatecznie do wy 
parnia tej pierwszej przez ostatnią.

Spodziewano się, że wprowadzenie teoretyczne­
go z!otego może ten kryzys uchylić, stać się pier­
wszym etapom na drodze do sanacji waluty. Na­
dzieje te jednak w Polsce, jak wiadomo, zawnodły, 
i to, co gdzieindziej wielokrotnie okazało się zba- 
wiennom, u nas nietylko nie pomogło, ale dzięki 
niefortunnej realizacji słusznej zasady, wcale nie- 
dodnlnio się podobno zapisało.

Co praivda, sąd ogółu zbyt pochopnie i ściśle 
łączy naszą katastrofę finansową z tą  sprawą, nie 
uwzględniając, że zdawaia działające przyczyny 
z dziedziny polityki ekonomicznej państwa w pier- 
w szym rzędzie wpływać muszą destruktywnte na 
kurs marki polskiej i już- same jedne stałe obniża 
nic się jego poziomu usprawiedliwiają.

NAmnkj zupełnie zrozumiałą jest awersja ogó­
łu do „złotego obliczeniowego11, jeśli się weźmie 
w rachubę jego ujemne oddziałj wanie ze stano­
wiska sprawiedliwości i statyki społecznej’, która 
dzięki niemu mocno została nadwerężona, do cze­
go j’cdnak przyczynił się w znacznej mierze wy­
jątkowo niski poziom etyki społecznej, odczuwany 
w Polsce dziś już nietylko przez sfery głębiej pa­
trzących jednostek, lecz zmńjdująoy 6wą ocenę w 
naszej literaturze naukowej.

Łączy się z tą  sprawną coraz głośniej przez sf°ry 
upośledzonych wysuwany postulat uposażenia w 
złotych, który ostatnio, jak wiadomo, dostał się 
już do Sejmu i niewątpliwie doda dyskusjom o zło­
tym nowego oświetlenia. Problemat to niełatwy 
do rozwiązania, który we ‘wszystkich krajach ze 
spadającą walutą, jak w Rosji, Austrji, Niemczech, 
był i je.-t intensywnie rozważany, a u nas wysu­
wa się dziś na- czoło zagadnień ekonomicznych, je­
śli się zważy, że w ostatnich tygodniach doszło w 
Polsce do tego, czego się ekonomiści nasi zdawali 
obawiać, a o czem na. wstępie wspomnieliśmy — 
do władztwa obećj waluty w zakresie przemysłu 

handlu. To, co się już oddąwna, sporadycznie 
zrazu, potem w coraz większych rozmiarach ma­
nifestowało, widzimy dziś w pełni rozwoju, jako 
zjawisko niedwuznaczne, z całą swoistością wy­
stępujące.

Jak  nas z kół kompetentnych informują, ku- 
niec, hurtownik i detajlista, czyniący w fabryce 
zakupy, płacić dziś już musi za towmr nie polską 
marką, ale dolarem, frankiem, czy funtem. Pod­
kreślamy — dzbje się to nie za granicą, lecz u 
nas w Polsce.

, Nasze powolne dyskusje nad złotym polskim 
wyprzedził szybszy, naprzód rwący nurt życia go­
spodarczego, domagającego się wśród swoich praw 
stałego miernika wartości i tam, gdzie go społe­
czeństwo niezdolne jest stworzyć, narzucającego 
z całą bezwzględnością dolar, frank, funt — jako 
miarę wartości.

Dział ekonomiczny
* „TIMES11 O ZARZĄDZENIACH WALUTO- 

AYYCH. D dennik t tn  pisze między innemi .0 pol­
skich zarządzenach walutowych: „Sfery przemy­
słowe i nandlowe polskie zdezorjentowano są zu­
pełnie tym rozwojem rzeczy, a interesa “ zahamo- 
wano w zupełności. Skoncentrowanie wszelkich 
transakcyj obcemi dewizami w komisji dewizowej 
P. K. K. P., o ile będzie utrzymane, musi dotknąć 
silnie importów z zewnątrz. Rząd polski dawniej 
usiłował uratować markę polską przez ogranicza­
nie importu; teraz założył sobie ograniczyć impor­
ty przez kontrolowanie handlu obcemi dewizami. 
Nie brak w Polsce powmżnych ludzi, którzy prze- 
stizegają, że ta polityka, tak samo jak poprzed­
nia, nie chwyta istoty rzeczy i że prawdziwe roz­
wiązanie problematu leży na polu ścisłej oszczęd­
ności, zdrowszego opodatkowania i zwiększonej 
produkcji na eksport, z drogiej zaś strony na po 
lu właśnie zachęcenia obcych walut i obcego ka­
pitału do napływania du Polski11.

* PODATEK PRZEMYSŁOWY. YJ najbliż­
szych dniach ukaże się w „Dz. Ustaw11 rozporzą­
dzenie ministra skarbu, zawierające przepisy wy­
konawcze do ustawy z dnia 1 f maja 1923 r w 
przedmiocie państwowego iiodatku przemysłowego 
a także rozporządzenie, zawierające przepisy o ku- 
misjach szacunkowych i odwoławczych, tudzież c 
przedstawicielach płatników w lustracji przedsię­
biorstw.

* ULGI CELNE. najbliższych dniach w y­
da  min. przem ysłu i handlu  w porozum ieniu z 
min. skarbu  rozporządzenie w  spraw ie stosow a­
nia  u lg  celnych. Nowe to  rozporządzenie bę­
dzie się różniło od daw nego wr te j sam ej sp ra­
w ie w ydanego tym , że m nożnik celny* nie będzie 
w yrażony w  cyfrach  obeowmiutowych, lecz 0-

W ysokość tych  m ierni­
ków u sta lona  będzie na  2 proc., 10 proc., 20 
proc. i 35 proc. od zasadniczej stawrk i celnej.

* RUCH TRANS1TOWY NA ŚLĄSKU GÓR­
NY M. D nia 10 bm. poseł polski w  Berlinie oraz 
pełnom ocnik rządu R zeszy  podpisali nieład,

! p ro longujący  n a  d łuższy okres czasu przywile-; 
•jow any ruch transitow y 'm iędzy Śląskiem  a  po-, 
zostałą częścią Polski przez Niemcy* i Górny 
Śląsk, a  w szczególności przez K luezbork. Li­
niow a ta  w ym aga ra ty fikacji.

* KOMUNIKACJA FOLSKO-GDANSKA. W d. 
10 bm. weszła w życie nowa taryfa telegraficzna 
i telefoniczna między Polską a  Gdańskiem. Opla-_ 
ta teh graficzna za wyraz wynosi 750 marek nic-' 
mmckieh. W opłacie telefonicznej za rozmowę 
3-mmutową pobierana będzie oplata na odległość 
25 kilometrów w kwocie 3000 marek niemieckich.

* DEFICYT W BILANSIE HANDLOWYM ST. 
ZJEDNOCZONYCH. Po raz pierwszy od r. 184 4 
bilans Landlowy Stanów Zjednoczonych północnej 
A m crjki wykazuje deficyt. W pierwszych 4 mie­
siącach br. import przew yższył eksport o 
PS,S94.000 dolarów. Zgodnie 7 depeszą „Garantie 
Trust Company11 tendencja zwiększyła się jeszcze 
w maju, gdyż deficyt w ciągu tego miesiąca do­
szedł do 51,000.000 wobec 26,000.000 dolarów wT 
kwietniu br. Początki ujemnego bilansu handlo­
wego Stanów Zjednoczonych . dają się zauważyć, 
już od r 1921. Y, roku tym nadwyżka eksportu 
wynosiła plus 1195 miljonów dolarów, W 1922 rJ 
plus 717 miljonów, w pierwszych 5-eiu miesią 
cach 1923 r. był wynik minus 137 miljonów, czyli 
że w br. import przewyższył eksport o 137 miljo­
nów dolarów. Przyczyny tego należy szukać w 
tein, że zniszczona wojną Europa oddała Ameryce 
część swogo złota, a  równocześnie zmniejszyła 
swe zakupy w Ameryce. Obecnie, ażeby zdobyć 
kompensacyjne rynki z ly tu , A m erjka zw'raca się; 
do Turcji i na daleki Wschód. 1

LWO tVSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (11 lipca).) 
(Cyfry w tysiącach). Pszenica krajowca z r. 1922 
450—460. żyto m ałjpolskie z r. 1922 265^—270 
owies małopolski ż r. 1922 370—380. Ruch na 
giełdzie słaby. Sporadyczne transakcje w pszeni­
cy i życie. Ogólny obrót 75 ton. Silniejsze obroty 
w owsie przy niezupełnem pokryciu zapoirzczuwa­
nia. Tendencja chwiejna. Usposobienie bez ocho­
ty-

fademośoi giełdowe
Z GIEl DY KRAKOWSKIEJ. Na 'ynku  akcyj 

przemysłowych i handlowych tendencja mocniej­
sza, niż onegdaj. Robiono po kursie przeważnie' 
zwyżkowym, lub utrzymanym. Również akcje ban­
kowe przeważnie mocniej, papiery procentowe bez 
obrotów.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 12 lipca 1923.

Akcje batkewe;
Pol. B.U k Przem. 35000
Bank IFpoteczny _ 40000
Pani* Małopolski 60000
Ziem. Bank Kred. 2f>000
Bank Komercjalny 1O000
Bank, Kredytowy

fńvcjt Tow handlowych: 
Poł. Tow. handl. 27000
Impex 1500
Pharma 68'RjO
Bracia Rolniccy 15UU0
Polski Glob 3500
Żegluga Polska GOOu

45000 
45000 

700U0 
80000 
15UÓ0 

120000 1400u0

35000
2 5 0 0

75000
50000

4500
80U0

T r a n s a k c ja
4ooco—44oc'

60000—68ooe 
27Poo—Sooeo

14oooe
7

3oor o—35ooo 
17 00—38ooj 

7oooo—735oo 
2oooo—I 800Ó’

65oo—67oo
A kcje Tow . p izem yslow yct :.

Zieleniewski 1ś r  -y  70000O 750OOO 72oooo—74oooo
Cegielski " 75000 100000 83ooo—9 00 od
PSro wozy 90000 120000 95000—lloooo)
Automotor 2s000 330O0 25ooo—31ooo'
Potęga 275<inii 3 25 00 0
Trzebinia 110000 150000 115ct>o—145ooo
Pocisk 75000 100600
Górka 175000 850000 79oooo—8J5oe.
Siersza $56000 .70000® 600000—68uoop
Tepege *75000 325000 29oooo—3o5ooo
Polska Nafta 70000 90000 74oo5—77ooe
Pokucia 35000 45000 8S000— 42ooo'
Oikos K2UO00 4OOU00
Pezct '18000 23ou0
Strug 30000 40000 ’
Synd. k o sz y k .___ 4-5000 65< 00 53ooo
Tłuszcze Trzebinia 240P00 280000 1
K rakus SOOOu 60000 60000—53oo<
Chodorów 410000 475000 425ooo—46oooo)
Ćmielów 100600 140000 12oooo,
E lcktr. S iersza 35000 45000 80ooo— 4ooocf
N.emojowski 160000 200000 18ooeo—2ooooo
Fan kap. Myślenice 35000 4500P 43ooo'

G IEł.CA  W ARSZAW SKA. (12 lipca). W alu ty : D >  
Jajy c ta n ó ^  Zjedn. Iu9.000, sj rzedaż 110.000, kupno
108.000, m arki niemieckie 0‘53. i

Czeki: B elgja 5500, sprzedaż 5550, kupno 5450,
Berlin 0‘54, sprzedaż 0‘5Ł, kupno 0lr>3, Londyn 603.800 
sprzedaż 508.800, kupno 498.800, Nowy Y oik  110.000. 
spizedaż 111 OOP kupno 109.000, Nowy YTcrk  drobne 
sprzedaż 110.500, kupno 1U8.501 P aryż  6540, sprze­
daż GOOu, kupno 0480, P raga  3315, Szw ajcarja 18975, 
sprzedaż 19175, kupno 18775, W iedeń 149, sprzedaż 
150, kupno 148, W iochy «750.

I1-p iery  procentowe: M iljonówka 1710, kupno T 700, 
454% Tow. kred. ziemTtio za  100 rubli 5000— 4500, 
5% Warszaww 400—350, pożyczka zlotow a 89000— 
89500.

A kcje: Bank dyskontow y 425— 475, B ank handlow y 
W erszawa 640—680, B ank dla handlu i przem ysłu 
W arszawa 130—145. Bank małopolski K raków  50, 
Bank przem ysłow y Lw-ów 29—37—32, B ank zachodni 
300—330—370. B ank ziedn. ziem polskich 83—84, 
Bank zw. spółek zarobk. 300—320, Bank zw. ziemian 
29—30, Sole potasow e 50o—520, P u ls  750, W ildt 50— 
75—60;  Cukier W arszawa 3.750.000— 4.200.000—
3.950.000, Ożęstoeico 3.206.000—2,700.000—2.900.000, 

F irn y  115—165 i 5 emisja 140—155, Drzewny prze* 
m ysi 81—87—8454, McMrwyów 600—665—600. O) ro­
wem 60—6751—55, Rudzki ltK>— 280—270, Ursus 54n- 
:Y>0, 2 em isja 200—225— 195, Parowozy 105-  75— 115, 
Zawiercie 31,090.000—34.000.000, H urt 28— — 28J4 , 
żegluga 26%, Elektryczność 7 0 0 —730—720, Spirytus 
700—720—680, Polska N afta 73—Ot1—70. LeDartc-wic-z 
25—22—335;, Siła i Światło 170- 205—200. Ćmielów 
136—19u > 175. N orblin j 8o—190—175, Rijewski 383— 
345—350, Czersk 4(H>— 455 Miehnłó,. 260- 300—265, 
rowy 32—39, Węgiel 760—840—80u, Liipop-Prou 
14751—200, O strow ce 1.050.000—1,000.000— 1,100.000, 
5 emisja 1.050.000—850.000—975.000, Fron Zieiińsk 
92—Ilu —100, S tarachow ice 420—520—480, Pocisk 
1™—IIP— 10254, Zieleniewski 740—760, 'Żyrardów 
25,500.0UO—23.000.000, Borkowski 71— 73— ? /  S M -  
Lowscy 27—30—26, H aberlnseh  375—390—370, No­
bel 290—305—30234, Pusteln ik  90—87- - 90, Chodorów 
425—500— 475 Spieos 115— 135— 130, Trzebinia 110— . 
115, Bclpol 29—3u, C erata SzO —340, Tow. elektr. 63- 
•'•0—66, Skóry i garbniki 60—625;,  Przem ysł naftowy) 
3^5—240— 330. K abel 95—85, K lucze 170— 195—175341

GIEŁDA SZW AJCARSKA. (12 lipetft ieriin 0‘" ń 27, ! 
JIpkmdm 223*56', Nowy Y ork 574, Londyn 20‘28, Pa­
ryż 33195, Medjclaji 24‘75, P rag a  17T 0, B ukareszt 219t>. 
Belgrad 6, Sofja 5‘30, W arszawa 9‘00.47, Wiedeń 
0‘0G8i,  austr. korona steroplow ara O‘GO.8154.

Odpowiedzialny “edaktorr 
M I C H A Ł  K O N O J P I Ń S K L ,
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J ^ a g u b i o n e  papiery wojskowe 
J r  r t c u n a  Ł esaka z Paniszczowa 
kołu L utow isk un iew ażnia sie.

10S9

f S o le l  2-piętrowy n a  Polskim  
5  iiórnym  Śląsku, 16 pokoi ume 

blowanych, re stau rac ja , Sala do 
tańców , z eałem urządzeniem . m ie­
szkanie w o ire  dla nowo nabvwuy, 
n a ty th m ia s t do sprzedania za 00 
tysięcy z>otnh  p»l*kich. ew en tu a l­
nie do zam iany lub wydz erżaw ie- 
n ia. B iższych szczegółów udzieli: 
J . Koinuiowicz, K am ienica obok 
Bi iBka. 1090 1 0

/

^ p g u t i o t e  dokum entu wojskowe 
O ś J a n a  L eśniaka, nr. w 1896 r. 
w W róblowicach, pow, Podgóize, 
•n iew ażnian .

Okazyjnie 
d o  sprzedania:
VIa i^yra d* szycia dru­

tem na plask, 32 cm. 
Sztauea. 1150
15 tysięcy tekturowych

p u d e łe k  płaskich, okleja­
nych papierom glansowanym  
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod „W. O." do 
A dm inistracji „NT Reformy".

11 Tanio !5
Bielskie materiały 

na ubrania i kostiumy
Rrnkóu/, ul. Powiśle JO, II o.

1387 5 5

JkaniiiyLiidowb
Kraków, Powiśle 10, li p.
Kapy, serwety, port jery, 
mtkuty, pcdiaszki, szale, 
torebki, wełniaki i inne 
wyroby indowe w wiel­
kim wyberze. 6 ,0

W

© Literacka
,7 1  w  K ia k o w S ? , u l.  Ja g & e i& ftsk a  i r

a> wykonuje: druki zwyczajne, druki ozdobne 
i kolorowe, książki: naukowe, szkolne, ze 
wszystkich działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezje, broszury, odezwy, wydawnictwa ludowe, 
kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodnik), 
kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, 
krążk i kupieckie: zwykłe i do kopiowania,

nagłówki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubne, menu, programy, 
blleły wizytowe, karty i listy żałobne, adresy, 
powinszowania, karty korespondencyjne, karły 
noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie 
druki dla sądów, urzędów, szkół i t. p.

po cipach nadsr przFSfiępr-^sii, wtok® i sastswaie, haU&dnlefszenii 
moi&ri3lsfiyciE&eml królami rifcm, drsiłLlem czarnym mh 1 aż

Telefon Kr 4U3. Telefsn lir 431. -

Nowość! Nowość!

W a c ła w  G ra b ia n s k i

(hamoreski)
Strainic-zkipnolij. — Fuszer. — , 
Lunydepm tameut. — 7  nenunca  
lehń tj nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.
Cena zasadnicza 0.50.

Tegoż autora:
Cona zasado.

Woj nny balonik . . 1.—
P ie k ło ...........................2 50
Hymy i proza . . . 1.53
Przesilenie . . . .  i.—
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik — usta lan y  przaz Związek 
kbięgarzy-wydawców w W aiszaw ie

G ebethner i Wolff, Kraków,

Rządca: L  K. Górski.

Księgarnia katolicka
Krakcw, ul. FlorjaAska 1
otrzym ała r.a skład kilkanaście 
ostatzuich egzemplarzy

dzieł:
K. Farteszewicz. H istorja  

na usługach ludzi i stronnictw . 
Rok t363.Tom  drugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mfe.

K. Bartoszewicz. Kwe- 
stjouarjusz małżeński i M. B iel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 000 Mk.

E. Bartoszewicz. Wuj Da 
żydowska w r. 1859 (początki 
asym ilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 Mk.

Pieśni polskie. Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie opraw ne w płótno 
angielskie, ze srebrnym  orłem 
1800 Mk.

(D zieła te oddawna są wy­
czerpane w Łandln księgar­
skim). 82

L e k iu r e  p o w ie ś c io w a
broszury,

Płsmn krajowe i za r̂anlŁzue
p o l e c a :  531

PclflMM hs!eserni Hdejsuych „M i“
A. Kraków Szueiiiaffóka 9. Teł. 383.

r o k  z a ł o ż e n i a  19 17 . r o k  z a ł o ż e n i a  1 0 1 7 .

P B Z E D a l E b i O K S W f l  

1)LA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I  P R Z E H O S Z E H I f t  S IŁ Y

t » '2 SŁ:4 B  E f l lU f C k h
TARNÓW, PLAl KAuI«I£RzI UlliJLKIEtiu L. 1

pasaż T e rtila  — Telefon 03 
podejm uje się wszelkich urządzeń, w zakres elektro*echniki wcho­
dzących, z prądu  silnego, jakoteż słabego, ta k  w m iejscu, jakoteż 

i na prowincji. 8159 2 2
Skład wszelkich m aterjałów  elektrycznych i technicznych.
Vl tasne w arszta ty  repeiacy jne motorów i dynamo-m aszyn. j

p o l e c a

Wodociąg;, ogrzewania, gaz
wykonuje po cenach przystępnych -

JYCTJtj j s * t o k a r
K p a k o w ,  u i .  ś w .  J a n a  l O ,  t e ł ,

oraz kupuje:
m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  i b r o n z .

12-22 4 4

DZIAŁ I.

II naubraniam ę- 
| l  s-kię, na kostju- 
1 ‘ iny i suknie 

damskie, na ubranka 
dziecięce.

DZIAŁ II. DZIAŁ III. H DZIAŁ IY.

w różnych koloiach.

m  wsŁHy.

na bieliznę i 
1H prześcieradła, 

na koszule, bluz­
ki i fartuchy. 

JUl z m etra i od- 
iHl pasowane. 

U  na bieliznę i
pościel 

m iCTy gładkie i  i 
filii H kolorowe.

kim

męskie
i

chłopięce 
z własnych fabryk 
konfekcy jnych .

męskie, 
damskie 

1 dziecięce, 
boksowe, cnewro i la­

kierowe. 843

M agazyny otw arte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przei wy

' ©GŁOSZÊ iE. '  '

R ada szkolna powiatowa w O strołęce ogłasza, iż są 
do objęcia w ostrołęckim  okręgu szkolnym wolne posady 
nauczycielskie w publicznych szkułach powszechnych.

Do objęcia tych stanow isk pierw szeństw o m ają ci, 
którzy ukończyli sem inarja nauczycielskie, względnie posia­
dają  m atury s^m inarjalne.

Podaniu w iaz ze świadectwem szkolnem należy wnieść 
do  inspektoratu szkolnego w  Ostrołęce. 1691

Badu s zk o ln a  pow iatow a w  Ostro łęce.

tSOŁ JODOWA
T^.\nAl'U<tALNA f  -•

Zakł p:zem, Karm Szopper S. A 
Bielsko, filja Warszawa.

Do o trzym ania 
w  ap tekach  i d roguerjach 

1634 2 5

ł»IE*UVSZA K R A K O W S K A  W Y T W Ó R N I A
P itZ Y B O B Ó W  P S Z C Z E Ć Ń IC Z fg g l

ORAZ WYROBÓW METALOWYCH

W ŁADYSŁAW  GĄWOR
k » » « c s .  u r i  s  a

KRAKÓW, UL. ŚW . TOMASZA L. 2 .

PRZEW ODNIK TURYSTYCZNY. PO KRAKOWIE

*

Wawel i  muzea:
Z aiE C ń  U r ó K w r k i  na  W aw elu  zw iedzaj w oźna od godziny 

6 do zmroku W stęp do Zam ku 500 m kp. (Zarząd Zam ku króle vskiego 
tel. 1262). l  r o o j  k r ć i e w s k t e ,  o r ; b  M ic k ie w ic z a  i  s k a r b i e c  
w  i » a t e a r i e  n a  W a w e lu  zwiedzać -m ożna w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w niedzielę i św ięta pc nabożeństw ach. G ro b y  Z B Ł .U I)- 
-aj c i .  u  k i  p e le  n a  S l a ł c „ ,  g r ó b  S k c r g i  vz k o ś c i e l e  'w .  P i o t r a ,  
o r a z  s k a r b i e c  K. P . M a r j i  zwiedzać m ożna w chw ilach woinycn 
od .labożeńitw , za zgłuBzeniem się do z a tr ja * ji. baU Z eun i K a rjd O < v e , 
Su dennice, tcl. 168, u tw arie  je s t codziennie o l  goJz. 10 —2, za opłatą 
20 JO mkp. udcaoby; zbiorowe wycieczki o trzym ują  zniżki w kancelarji 
Muzenm w Sukiennicach. M u z e u m  im .  E r y k a  b r .  C z a p s k ie g o ,  
l i ,  K o l s k a  l b |  w raz z lap idarjum , o tw arte  z w yjątk iem  wtorków 

i piątków  codziennie od godz. 10—2, za op łatą  1000 m kp. od osoby. 
Z n iżk ; ja k  poprzednio. D o m  i  n»iut6 U-& J u n a  M ts ie jk i,  ul. P lorj^ń- 
ska 41, dzieła i zbiory m trza, otw arte codzieunio od 10—2, za opłatą 
3uu m kp, od osoby. Zniżki ja k  poprzednio. B a r b a k a n  c z y l i  Ł  z w . 
R o n a a l b r a m y  F lo r ja & s k ie j ,  zabytek a rch itek tu ry  z końca XV 
i  X I 1 w., w lecie o tw arty  przez cały dz,-eń, w m iesiącach zimowych 
za zgłuszeniem  się w kancelarji (najm niej 5 osób) za op łatą  1000 mkp. 
od osoby, Zriżfci jak  pop-zednio. W le ia  M a r i a c k a  w lecie o tw arta  
codziennie od godz. l o — 12, w m iesiącach zimowych za zgłoszeniem  s:ę 
w kasie inczoalnej w Sukiennicach. O ptatalOOd mkp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio. M u z e o m  C z a r t o r y s o i c a ,  ui. P ija rsk a  6, o tw arte  dU  
zwiedzających wt> w torki i p ią tk i od godz. 9 —1 w południe, o ile  w te 
dn* uie przypadną św ięw. M i e j s k i e  M u z e u m  p r z e m y s ło w e ,  ulica 
Su iohusk  9, tel. 1339, o tw arte  od 10—1. M u z e u m  e tu o g r a h e z n e ,  
n a  W aw elu o tw arto codziennie. W stęp  w niedziele, w torki i czw artki 
6o mkp., w inne dn i 100 mkp. W y s ta w a  T o w a r z y s t w a  s z tu k  
p i ę k n y c h ,  pi. Szczepański 1, tol. 8, o tw arta  codziennie od g. 10—4.
W stęp  5000 m kp. Wystawa przemysłu polskiego łu g i  pomocy 
przemysłowej ul. SU aszew ikiego I. 28, w stęp wolny ou godziny 9 —: 
i od 3—6.

srafrrWfcJ<go>tgzjŁi;T>;łŁ«e> jtSŁJmgdtgzJUwgiŁjre r>g oter KEJtaz z y.— t
/

W ła ize :
U o f e w o d r tw O i  ul, Basztow a L. 26, tel. 1141; godz. p rzyjęć- 

wojewoda od ' 1— ) goaz. nrzęd : od 8— 3, a ia  stron od 10— l.  Sta­
rostwo krakowskie, ul Starow iślna L. 13, te i. 365 4 ; godziny przy­
jęć : sta rosta  od 11— l. godz. urzęd .: od 8—3, d la stron od 10— 1. 
Magistrat, pla- W W . Św iętych L. 3 , tel. 4 6 ; godz. przyjęć w prezy­
diom  m iasta : od 12— 2 z w yją ta iem  niedziel i św ią t; godziny urzędowe 
od 8— 2. Dyrekcja kolei państwowych, plac M atejki L. 12, telefon

2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11- - 1, godz. jrzęd  od 8— 3 
s w yjątk iem  n ieć  ie l  i św iąt. Dyrekcja y e M c ji, ul. K rupnicza L, 34. 
JelefOjj 468 ; godziny urzędow e: od 8— 3. Izba skarbowi (W ładza skar- 

I bowa II  in stoncji n a  W ojewództw o krokow skie) ul. Helclów 1. 2, U p., 
telefon Nr 225. Prezes Izby przy jm uje  su o n y  codziennie od godz. 12--1  
z  w yjątk iem  niedziel i ś n ią t ;  w b iurach godziny d la  stron od 11—1.

łCS#C2fłQ3 iCK&33 K^?&3 JCX3lCX3PCsS 52o4 E tt

U żywajęia tylko
w o d y ,  g o r z k i e j

„A»EBA“
N ajlepszy ś:odek przeczy­
szczający. Zastępuje w zu­
pełności: „ M u n i a d y " ,

„ A p e u ta ”  i t. p 
Do nabycia  w a p t e k a c h ,  
droguerjach  i składach.

K.(iipiGliMllfiSKI
w krako#i£

B i u r a  k i  " M a  i  o g ł o s z d ś .

„ U c z c iw o ś ć "  B iu rokopnai sprze­
daży kam ienic, realności, folwarków 
rprzedaje i przyjm uje do kupna. 
Pod»vale 3, obok poczty.

Oglsszeria prasowe i rekla­
my k o le jo w e  ,E F c h “ , S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

lezsKaSKT-setaKrs a iczasioiiaałcóarrai

E t . W i z j a  l o s ó w .

Biuro rewizji losó w przy 
Domu iniom ucyju/id  Eihea- 
ŁChiitz, Rynek 8.
s  a sc * jo ia ż a sm  jisołECKSsaizPre: f

Esię^arsaic.
K sięgarnia  i sprzedaż gaze t: 

„ R u c h " ,  S, A., ul. azczepansk i 9, 
tel. 369.
£Z3>CSS£aKZS)C£C,aiCZS&I Mtcstc-ssz:.

Kina.
Bino „Opieki."1 ul. z ielona 17. 

Czysty zy tk  d la  inw alidów  wojen­
nych. P rzedstaw ien ia  codziennie od 
godz. 5-to j, w św ięta od 3-ciej.

Cn»SOUZ»SQ!lIO« Jlaz3»EZ»SZa«EatCO(

' V l l 7 i ł i  dziecięce sp rfedaje  ts 
* »  J z n l  n i0 oraz przyjm uje od­

now ienia i reperacje ty i lż e .  flum y 
obciąga na, pociekaniu. Piechowic*, 
Kraków, u lica M ikołajska L. 7 .

az3łEarsnreorE2n»XEJ»ezu<rj mraicsa

Zakład teiograiiczuy „Erna*1
ulica S tarow iślna (plac Wielopole), 
przystansk  tram w aju  3 6, wyko­
nuje fotografje n a  log tym acje, 
paszporty i w szelkie zd ęoia foto- 

g iaficzno w 5-ciu m inutach.

S k ł t a d y  f o r t e p i a n ó w . F a b ry lc a  p is c ó w  k a f lo w y c h

Władysława Wsjtypi
K r  alt ó w-Z a lt r  z ó wek

p r/y jm a jo  wszelkie roboty kaflar- 
skio, nowe, stare, i sprzedaje kafla 

na  sztuk i po cenach niskich.

sereor S35SCwses a ażotsrAEntRrnscu

HU&O
HraKów, u l.  S tiirow iM nafi
poleca w w ielkim  wyborze bieliznę 
m ęską i o b u w i e  luksusowo. 

Ceny um iarkow ane.

SDtEorsPiaotEM a erassu* susEałsc*

B k a p s iz y n  m ó d  
K E U l S i  P O P S E L

Kraków, ulica E lorjańską  L. 3 
p»Wca kapelusze dam skie i wszelkie 
.jodatki oraz przyjm uje roboty 

i p rz fó b k i.
V

maissutsałsaEsu, ̂  gołazriłEOłsCKKar

w s £ j r ę i a . i a
jypialnio, jadalnio , gabinety , meble 

gię^e i tapicerskie

Honigwachs i Langer, Kraków, Sienna 3.
SOOCZSKZElGSłOT JB lCZ3>OT2Ł*fiŁ-A5r*

SkSad

Aicii parasoli
Strąków, ul. EMuga L. U

(sklep).

Kapelusze surmie
shćry ua kapelusze skdrzaue

w modnych kolorach, poleca:
W y tw ó r n ia  r ę k a w i c z e k

Itefisa LuuańsHiêo
G arncarska 7, p a r te r  na praw o

jBF^H2^ S » 3SC2-'.JSr3<

Zr. i  R U P £Z7 K A
iisfe o!. izu|itl!:a 11, blef. liii.
Wodoleeznictwo, kąpiele k wa- 
soivęglowe, elektryczne, lampa 

kw arcow a —  djeta. 
Choroby układa nerwowego, 

żołądka i kiszek, sercu, 
cukrzyca i reumatyzm.

EO»EO»EZ3»SC.4E_*,ffl£ęxEa<E3«F HS--7I

W P IS Y
MA KURSA HANOLlłWE

roczne (oddzimy: żeńsk.e i męskie) 
i 4-mifcsięcziie popoł. i wieczorna 
w szkole „H eim es11 Ja n a  P ilcha 
w Krukawie, ul. E l o r j a ń s k a  39 
przyjm uj > sie codziennie w godzi­

nach o i LO —12 i od 3— 5.

Poleca pierwszorzęan j instrumenta

„Sting? © rig inai 1
i innych firm po fabrycznych cenach

n a j s t a r s z y  i  n a j  b o g a c i  e j  z a o p a t r z  o n y  s k ł a d  f o p t e p i a a o w  

f o r t e p i a n y  Z y s m u n f  ilm bm  n@ it. p i a n i n a
K r a k ó w r o k  z a ł i * 1 8 8 0 u l .  S iW .  A n  a y  3 .

Facnowa, solidna obsługa. 10-letnia
gwarancja. Korzystne warunki. —

W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. R z a d c a  d r u k a m i  I K .  G ó r s k i


